
Podpisanie
wspólnej deklaracji

polsko-
kambotlżańskiej
WARSZAWA (PAP)
Dnia 9 hm. książę Norodom

Sihanouk wraz z towarzyszący 
nii mu osobami w godzinach 
rannych powrócił samolotem z 
Gdańska do Warszawy.

W godzinach południowych 
przewodniczący Rady Państwa 
_ A. Zawadzki podejmował go­
ści śniadaniem w Pałacyku w 
Natolinie.

Ze strony polskiej obecni by­
li m. in.: J. Cyrankiewicz, Z. 
Nowak, K. Rokossowski, A. Ra 
packi, marszałek Sejmu — J. 
Dembowski.

Po obiedzie odbyła się w Pa­
łacu w Natolinie uroczystość 
podpisania wspólnej deklaracji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej i Królestwa Kambodży.

W deklaracji czytamy m. in. 
nymi:

W czasie swego pobytu Jego 
Królewska Wysokość i człon­
kowie delegacji khmerskiej 
przeprowadzili rozmowy 2 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — Aleksandrem Za­
wadzkim, prezesem Rady Mi­
nistrów — J. Cyrankiewiczem, 
wiceprezesem Rady Ministrów 
— Tadeuszem Gede. mini­
strem spraw zagranicznych — 
Adamem Rapackim i innymi 
członkami rządu polskiego.

Rozmowy te doprowadziły 
do następujących wyników:

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa i Królestwo Kambodży 
stwierdzają zgodnie, że ich 
stosunki opierają się i opierać 
się będą na pięciu zasadach 
pokojowego współistnienia, a 
mianowicie: poszanowaniu te­
rytorialnej integralności i su­
werenności, nieagresji, niein­
gerencji w wewnętrzne spra­
wy — powyższa zasada doty­
czy wszystkich dziedzin, to jest 
dziedziny ideologicznej, poli­
tycznej, ekonomicznej — rów­
ności i wzajemnych korzyści 
oraz pokojowego współistnie­
nia.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa i Królestwo Kambodży 
wyrażają przekonanie, że po­
wszechne uznanie powyższych 
zasad, które przyczyniły się 
już do odprężenia międzynaro­
dowego. może walnie przyczy­
nić się do umocnienia pokoju 
na świecie.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa i Królestwo Kambodży 
stwierdzają wspólność poglą­
dów na prawo wszystkich na­
rodów wielkich i małych do 
niepodległego bvtu i wolności

Rząd Polskiej Rzeczypospo- 
(Ciąg dalszy na sir. 2)

10 minut gradobicia 
— 180 ha zniszczonych zbói

VY,r :th. piątek w godzinach
” oopołudniowych, w okoli­

cy Stęszewa przeszła półtoraki- 
•ometrowym pasem burza gra­
dowa.

Zasięg burzy był mały, ale 
gwałtowny. Przez 10 minut, pa­
dał grad wielkości włoskiego 
orzecha, a niektóre bryłki lodu 
Przekraczały rozmiarami kurze 
Jajka, szkody powstały olbrzy 
•nie. Nie licząc setek powybija 
nych szyb w oknach budyn­
ków mieszkalnych i gospodar­
nych, największe spustoszenia 
kurza poczyniła na polach. W 
samym tylko Zespole PGR Ko- 
narzewo zniszczonych zostało 
kompletnie 116 ha żyta, 27 ha 
grochu i 7 ha bobiku. Straty są 
tym większe, że były to zboża 
'Upcr-eiitarne, przeznaczone do 
reprodukcji w gospodarstwach
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ZSRR wzywa do zapoczątkowania 
konkretnej realizacj

programu powszechnego rozbrojenia
Pisma N.A. Bułganina do szefów rządów Anglii, MRF, Włoch i Kanady

«•

MOSKWA (PAP) sotoiście i rząd, na czele które- nie techniczne sił zbrojnych
Agencja TASS donosi/że 8 £° Pan stoi- podobnie jak i ZSRR oraz wydatki Związku 

ambasador ZSRR w Wiel- rząd radziecki, są głęboko zain Radzieckiego na potrzeby woj 
teresowane w tym, by uwol- skowe z budżetu państwowego 
nić narody od niepokoju o ju- ZSRR.
tro, zwłaszcza narody Euro- Zgodnie z tą decyzją zostają 
nv, która na przestrzeni jedne- rozwiązane 63 dywizje i sa-

bm
kiej Brytanii J. A. Malik od­
wiedził premiera Wielkiej Bry 
tanii A. Edena i wręczył mu 
pismo przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR N. A Bułga­
nina.

Poda jemy tekst tego pisma 
w nieznacznym skrócie. 
Moskwa, Kreml

6 czerwca 1956 r.
Szanowny Panie Premierze!
Pragnę w tym liście ponow­

nie przedstawić niektóre poglą 
dy na tak doniosły problem o- 
becnych czasów, jak problem 
rozbrojenia.

Pamięta Pan zapewne, że 
podczas wizyty, jaką złożyli­
śmy z N. S. Chruszezowem w 
Anglii i o której zachowaliśmy 
jak najlepsze wspomnienia- 
zgodziliśmy się. iż rozwiązanie 
tego problemu miałoby nie­
zwykle doniosłe znaczenie dla 
sprawy pokoju, dla umocnie­
nia zaufania między państwa­
mi i zmniejszenia ciężaru wy­
datków zbrojeniowych. We 
wspólnej deklaracji radziecko- 
angielskiej podkreśliliśmy ko­
nieczność porozumienia w spra 
wie niezwłocznego podjęcia 
praktycznych kroków w celu 
istotnej redukcji, pod odpo­
wiednią kontrolą międzynaro­
dowa. sił zbrojnych państw’, a 
przede wszystkim sił zbrojnych 
wielkich mocarstw.

Na podstawie wymiany po­
glądów, dokonanej z Panem w 
Londynie, doszliśmy do głębo­
kiego przekonania, że Pan o-

spółdzielczych i indywidual­
nych.

Oglądaliśmy zniszczone pola 
zbozowe. Żyto połamane na po 
Iowie swej wysokości, źdźbła 
grochu, jakby kto nożycami po 
obcinał. Ilustrują to najlepiej 
załączone zdjęcia: po lewej — 
zniszczone przez grad żyto; po 
prawej — zboże, będące poza 
zasięgiem pasa gradowego.

O rózmlarach szkód, jakie po 
nieśli rolnicy w okolicy do­
tkniętej gradobiciem, świadczy 
fakt, że np. Zespól PGR Ko- 
narzewo, według prowizorycz­
nych obliczeń, strat® w przeli­
czeniu na gotówkę około mi­
lion zl, nie licząc nakładów na 
ponowne zasiewy. Połamane 
przez grad rośliny nadają się 
bowiem tylko na zebranie i za- 
kiszenie w silosach z przezna­
czeniem na paszę dla bydła.

go pokolenia była dwukrotnie 
areną niszczycielskich wojen.

Obecnie, kiedy osiągnięte zo 
stało znaczne osłabienie napię­
cia międzynarodowego, po­
wstały bardziej sprzyjające 
warunki dla zrealizowania od­
powiednich kroków w dziedzi­
nie rozbrojenia. Doniosłe zna­
czenie miałyby praktyczne 
kroki państw w dziedzinie re­
dukcji swych zbrojeń i sił 
zbrojnych już w chwili obec­
nej, niap czekając aż w spra­
wie rozbrojenia osiągnięte zo­
stanie porozumienie w ONZ.

Tymi względami kierował 
sir też rząd radziecki przy po­
dejmowaniu decyzji w spra­
wne nowej poważnej redukcji 
swych sił zbrojnych o 1.200 tys. 
ludzi, prócz przeprowadzonej 
w 1955 roku redukcji sił zbrój 
nych ZSRR w liczbie 640 tys. 
ludzi. Odpowiedniej redukcji 
ulegną zbrojenia i wyposaże-

MHD we Wrześni
przoduje

WHD we Wrześni wykonał 
w 1955 r. plan obrotu towa­
rami w 103 proc., mimo ta­
kich kłopotów, jak niedosta­
teczne dostawy bielizny cie- 
płej, dziecięcych pończoch, 
płótna lnianego, części rowe­
rowych i innych artykułów 
pierwszej potrzeby oraz złego 
transportu (2.5-tonowy samo­
chód „na raty" zabiera zaku­
piony w centrali towar).

Dzięki racjonalnej gospo­
darce przedsiębiorstwo uzy­
skało 2 proc, oszczędności. 
Manka wynosiły 0,1 proc, w 
stosunku do obrotu. Efekt? 
Wrzesiński MHD zajął pierw­
sze miejsce w woj. poznań­
skim. (K. St.)

Dobiega końca
proces kwaterunkowy
W szóstym dniu procesu kwater unkowego, sąd w dalszym ciągu 

przesłuchiwał świadków. Jako pierwszy zeznawał przewodniczący 
Prezydium MRN w Poznaniu — Fr. Frąckowiak.
Świadek stwierdził, że w czasie 

swej pierwszej kadencji, osk. Ko- 
sicki zwolnił się na własną prośbę, 
potem wrócił, nakłoniony przez 
świadka i innych członków Prezy­
dium. Z obowiązków swoich wy­
wiązywał się ku zadowoleniu Pre­
zydium — stwierdza świadek — jak 
kolwiek mieliśmy sygnały, że w 
Kwaterunku źle się dzieje, że za­
chodzą podejrzenia łapownictwa. 
Pamiętam, ciągnie świadek, że roz 
mawiałem z nim na ten temat. — 
Wówczas powiedział mi, że nie wie 
co robią pracownicy, ale on sam 
ma ręce czyste.

Przew.: — Czy sprawa przydzia­
łu mieszkania dla siostrzeńca osk. 
Kosickiego była świadkowi znana?

Sw.: — Kosicki powiadomił mnie 
o tym po fakcie, kiedy ob. Marec­
ki już zajął nowe mieszkanie.

Przew.; — A jak było ze sprawą 
Broka?

Sw.: — Pamiętam, że dałem po­
lecenie. żeby ją załatwić, ale nie 
wiedziałem, że Jest to bezprawne 
zajęcie.

Biegły: — Czy sprawy mieszka­

modzielne brygady, w tym 
znajdujące się na terytorium 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej 3 dywizje lotnicze 
i inne oddziały wojskowe w 
liczbie ponad 30 tys. ludzi. Ro­
zumiemy oczywiście, że wv- 

DOKONCZENIE NA STR. 2

CRZZ przedkłada rządowi wniosek
uchylenia ustawy 

w sprawie dyscypliny pracy
WARSZAWA (PAP)

Prezydium Centralnej Rady 
Związków Zawodowych na swym 
ostatnim posiedzeniu podjęło na­
stępującą uchwałę:

W loku ofiarnej pracy szerokich 
rzesz robotników i pracowników o 
realizację planu s-łetniego, wzro­
sła świadomość załóg i troska o 
rozwój gospodarki narodowej, u- 
raocniła się socjalistyczna dyscyp­
lina pracy.

W naszych starych i nowozbudo 
wanych zakładach uformowały się 
zwarte kolektywy, zmniejszyła się 
wydatnie płynność siły roboczej, 
nowe, młode oddziałj' klasy robot­
niczej, które napłynęły ze wsi, 
przyswoiły sobie nawyki i dyscyp­
linę pracy nowoczesnej, wielko­
przemysłowej produkcji. Wśród 
najszerszych mas pracujących u- 
gruntowało się przekonanie, że 
świadoma dyscyplina pracy jest 
niezbędnym warunkiem wykony­
wania naszych zadań gospodar­
czych, od czego zależy systema­
tyczne podnoszenie poziomu mate­
rialnego i kulturalnego narodu.

W tej sytuacji znika potrzeba sto 
sowania wyjątkowych środków u- 
trwalenia dyscypliny pracy, zawar 
tych w ustawie o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy z 
19 IV 1950 r.

W związku z tym Centralna Rada 
Związków Zawodowych przedkła­
da rządowi Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej wniosek o uchylenie 
ustawy o zabezpieczeniu socjali­
stycznej dyscypliny pracy.

Centralna Rada Związków Zawo­
dowych jest przekonana, że uchy­

niowe załatwiane były w ramach 
obowiązujących przepisów?

Sw.: — Tak, ale były też wyjąt­
ki, tak ze względów technicznych, 
jak z punktu widzenia życiowego. 
Bo jak np. można było łamiącego 
prawo, wyeksmitować na poprzed­
nie miejsce, jeżeli ten zajmował 
szopę, która, po wyprowadzeniu, 
została rozebrana?

Biegły: — Czy względy życiowe 
kazały dać takiemu przydział na 
bezprawnie zajęte mieszkanie?

Sw.: — Nie, przede wszystkim 
chodziło o zapewnienie mu dachu 
nad głową, a jeżeli nie można by­
ło zapewnić mu lokalu zastępcze­
go, wówczas po 2 lub 3 latach da­
wano przydział.

Prok.: — A nie dawano po 1 
miesiącu?

Sw.: — Nie.
Świadek — Władysław’ Rybski, 

b. za-ca przew. Prez. MRN, okreś­
lił osk. Kosickiego, jako energicz­
nego organizatora i dobrego pra­
cownika. Świadek również przy- 
znaje, że wydawał wiele poleceń

(Ciąg dalszy na *tr, i)

Dziś jeszcze na ziemi 
a za tydzień nad Poznaniem

Balon. — oMorźyca w Poznaniu. 
To nie przesada. ńo proszę sonie 
wyobrazić, że długość Jego powło­
ki wynosi 25 m, a Średnica — po­
nad 7 m. Będziemy więc oglądać 
(po raz pierwszy publicznie!) balon 
znacznie większy od tych, które 
startowały w słynnych przed woj­
nę a&wodaeh o Puchar Gor- 
don-Benetta. Na zdjęciu widzimy 
balon jeszcze na niemi, ale Już za 
kilka dni...

...dekoratorzy praybiorą go we 
i flagi i duży emblemat XXV Mię­
dzynarodowych Targów Poznań­
skich. Za tydzień ten niezwykły 
element dekoracyjny 1 reklamowy 
oglądać będziemy nad Poznaniem. 
Wysokość „zawieszenia” 150 m. 
Miejsce: między ulicą Śniadeckich 
a Grunwaldzką, w pobliżu tere­
nów rekreacyjnych MTP.

Obsługą balonu kieruje mistrz 
Wacław Maciejewski z Przemysło­
wego Instytutu Telekomunikacyj­
nego. To właśnie ten sam człowiek, 
który „stroił” balony mjr. Burzyń 
skiemu i kpt. Hynnkowl w zawo­
dach o Puchar Gordon-Benetta. 
Jest on cichym bohaterem wiel­
kich międzynarodowych sukcesów 
polskich pilotów. Może też nowych 
sukcesów XXV MTP...

Tekst i zdjęcie: WIR

lenie wyjątkowych środków zabez­
pieczenia dyscypliny pracy spotka 
się ze zrozumieniem i poparciem 
ze strony ogółu robotników i pra­
cowników.

Centralna Rada Związków Zawo 
dowych jest również przekonana, 
że jeśli rząd Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej uchyli ustawę, to aa 
logi przedsiębiorstw 1 Instytucji W 
poczucia odpowiedzialności za dal­
szy, nieustanny rozwój gospodarki 
narodowej, potrafią siłą swego mo 
ralnego oddziaływania, przeciwsta 
wić się skutecznie wszelkim pró­
bom naruszenia regulaminu pracy 
i jeszcze bardziej ugruntują świa­
domą, socjalistyczną dyscyplinę 
pracy.

Cal-Mackiewicz 
b. premier emigracyjny
wraca do kraju

LONDYN (PAP)
Stanisław Cat- Mackiewicz 

były premier londyńskiego 
„rządu" emigracyjnego i zna­
ny publicysta, zakomunikował 
grupie dziennikarzy londyń­
skich, że postanowił wrócić do 
kraju. Zapowiedział on rów­
nocześnie ogłoszenie deklaracji 
uzasadniającej jego decyzję.

W kołach dziennikarskich 
zwraca się uwagę na to, że Sta 
nislaw Mackiewicz ogłosił przed 
kilku tygodniami broszurę, w 
której stwierdził m. in.: „Nie 
widzę na emigracji żadnej siły 
politycznej, która by chciała, 
czy umiała bronić polskiej ra­
cji stanu zagranica- Z tego sta 
nu rzeczy musze- wyciągnąć 
konsekwencje i wyciągnę je nie 
baivem“.

Samobójstwo 
poety - emigranta 
lana Lechonia

NOWY JORK (PAP)
Przebywający od 10 lat w 

Stanach Zjednoczonych znany 
poeta Jan Lechoń, popełnił w 
piątek w Nowym Jorku samo­
bójstwo wyskakując z okna 
jednego z najwyższych pięter 
hotelu „Hudson“.

Tragicznie zmarły poeta li­
czył 57 Jat. Jan Lechoń prze­
bywał za granica od wybuchu 
drugiej wojny światowej.

Eisenhower
po operacji

Sian chorego zadowalający
NOWY JORK (PAP)
W Waszyngtonie podano o*? 

ticjalnie do wiadomości, żś 
prezydent Eisenhower zacho­
rował w piątek rano i został 
przewieziony do szpitala woj­
skowego „Waltor Reed“,

Osobisty lekarz prezydenta 
dr N, Synder stwierdził u cho 
rego stan zapalny Jelita krę­
tego.

W sobotę we wczesnych go­
dzinach rannych opublikowa­
no specjalny komunikat Bia­
łego Domu, który stwierdza, 
że po naradach 13 wybitnych 
lekarzy amerykańskich, które 
odbyły się w nocy, postanowię 
no poddać prezydenta Eisen­
howera natychmiastowej ope­
racji. Decyzję lekarzy zako­
munikowano o godzinie 6.15, 
a już o godz. 6.59 rozpoczęła 
się operacja.

Sekretarz prasowy Białegm 
Domu Hagerty oznajmił, że o- 
peracja miała przebieg po­
myślny i, rozpoczęta o 6.59, za 
kończyła się o 8.52 (czasu 
Greenwich). Jak oświadczył 
Hagerty, stan chorego jest za­
dowalający.

Członkowie KNPN
OpUŚCElS

Koreą południową
PARYŻ (PAP)
Korespondent agencji Frań 

ce Presse w Panmundżon po- 
daje, że 16 członków Komisji 
Nadzorczej Państw Neutral­
nych opuściło w sobotę rano 
Koreę południową udając się 
do strefy zdemilitaryzowanej.

Wśród 16 członków Komisji 
znajduje się 6 obserwatorów 
Czechosłowacji, 3 obserwato­
rów Szwajcarii, 4 Szwecji i 3 
obserwatorów z ramienia Pol­
ski. Opuścili oni lotniska w 
Pusanie, Inczon i Kunsan na 
pokładzie amerykańskich sa­
molotów wojskowych.

PROWOKACYJNA HECA 
LISYNMANOWC0W

PHENIAN (PAP)
Nielegalne posunięcia stro­

ny amerykańskiej, obstającej 
przy wydaleniu z Korei połu­
dniowej grup kontrolnych Ko 
misji Nadzorczej Państw Neu­
tralnych, spowodowały zrozu­
miałe ożywienie wśród lisyn- 
inanowców, którzy dążą do 
zerwania układu rozjemczego. 
Według doniesień agencji po­
łudniowo - koreańskich i ame 
rykańskich z Seulu, pełniący 
obowiązki ministra spraw’ za­
granicznych w rządzie lisyn- 
mr.nowskim, Czo Czun Hwan 
oświadczył, że jego zdaniem 
„wycofanie w terminie jedno- 
lygodniowym KNPN do strefy 
zdemilitaryzowanej oznacza 
likwidację KNPN“. Czo Czun 
Hwan zażądał zniesienia ukła 
du rozejmowego z tym, aby 
„umożliwić na szerszą niż do­
tychczas skałę import uzbro­
jenia do Korei południowej”.

Ku czci poległych
Z okazji 108 rocznicy Vi 

sny Ludów i rocznicy uu 
nienia więźniów polityczn; 
z koncentracyjnych obo2 
hitlerowskich odbyły się 
Miłosławiu i Sokołowie u 
czyste obchody. Na grób: 
powstańców z 1848 r. i 191S 
oraz więźniów polityczn; 
złożono wiązanki kwiatów.



Zapoczątkować realizacją programu 
powszechnego rozbrojenia

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) niem decyzję rządu radzieckie na cele wojskowe. Akcja taka 
cofanie z Niemiec wojsk ra- z 14 maja. Żywimy w związ może być, naszym zdaniem, 
dzieckich w wymienionej licz- ku z tym nadzieję, że ze swej podięta' przez każde państwo’, 
bić nie rozwiązuje kwestii strony będzie Pan nadal do- które rzeczywiście dąży do po 
w całości. To posunięcie rzą- kładał starań, bv przyczynić koju, zanim jeszcze w ONZ o- 
du radzieckiego stanowi jedy- s-ię do znalezienia praktycz- siągnięte będzie porozumienie 
nie pierwszy krok. Wychodzi- nych dróg prowadzących do w sprawie rozbrojenia
my jednak z założenia, że jeśli rozwiązania problemu rozbro- 
rządy USA, Anglii i Francji, ienia.

terytorium Niemiec, podejmą sobie- Panie Premierze, wyra- ^wnienia bS?ec7^XV na- 
także ze swej strony kroki w Z1C przekonanie, że rząd Wiel- ...jń na/mibiepi ~n'» - > 
kierunku redukcji swvch sił kiej Brytami z całą uwaga roz •; Z?? p zą‘
zbrojnych w Niemczech, przy- patrzy załączone oświadczenie cmeiJ?e^uffi
gotowałoby to niewątpliwie rządu radzieckiego z 14 maja ™d ?nn1V,! L ma
grunt do bardziej stanowczych w sprawie rozbrojenia i ze *5 w
posunięć w tym zakresie. Ma- swej strony podejmie odpowie- P k Pbi(S^ redukcii <X 
my przy tym na względzie, że dnie kroki w zakresie reduk- Arr n fiin
takie kroki ze strony rządów cii zbrojeń, co przyczyniłoby S W ^Hzkn% 
czterech mocarstw mogłyby sie do dalszego osłabienia na-
doprowadzić następnie do po b’kcia międzynarodowego i 1 ^ieckle1 Reputto 
dSZe^rJkT^6 hd6C'y- koT P°ws***neSO po- Dlmokra^n^31d^e io?

zdaje sobie »
czech lub wycofanie obcych pan sprawę, że takie kroki j c ;C 0 30 tysięcy
sił zbrojnych z terytorium państw zo&tana przyjęte przez ' ,
Niemiec. narody z głębokim zadowolę- ^le u^eSa wątpliwości, że

Z zadowoleniem przyjęliśmy niem- ,ta"e. motaC
Pańskie oświadczenie w par- Ze szczerym poważaniem j,.'.;1. 
lamencie, że wita Pan z uzna- (—) N. Eulganin

Prezydent THo
w towarzystwie H.S. Chruszczona

przybył tło Stalingradu
Pismo do kanclerza Ad&nauera

MOSKWA (PAP)

MOSKWA (PAP) Dworzec w Stalingradzie
Dnia 11 bm. w godzinach udekorowano flagami pań- 

porannych prezydent FLRJ szwowymi FLRJ, ZSRR i 
Józef Broz-Tito wraz z mał- RFSRR. Wystawiono również i 
żonką i towarzyszącymi mu kompanię honorową. Orkie- [

Agencja TASS donosi* ze w • • ' ”« • •" *•*.“ /*'**“,'•* uwm
dniu 7 czerwca ambasador ^zv ^arodamh^stnfeją3 waimm Wraz z prezydentem Tito Jugosławii i ^uiów pierwszej potrzeby
ZSRR w Niemieckiej Republi- Pan z n^eżytą uwagą oraz ze
ce Federalnej W. A. Zorin . . a.konkretnej akcji sprzy- znajdzie on aprobatę i popar- 
oćwiedził kanclerza Konrada ^jacej zaprzestaniu wyścigu cie rządu Niemieckiej Repu
Adenauera i wręczył mu pi­
smo przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bułga- 
nina. Podaj em.y tekst pisma w 
nieznacznym skrócie.
Moskwa, Kreml

6 czerwca 1956 r.
Szanowny Panie Kanclerzu!
Pamięta Pan niewątpliwie, 

że podczas naszych rokowań 
w Moskwie we wrześniu ubie­
głego roku delegacja rządowa 
ZSRR i NRF przywiązywały 
wielką wagę do pogłębienia 
wzajemnego zrozumienia i za­
cieśnienia współpracy między 
naszymi krajami dla dobra 
pokoju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie. Znalazło to wyraz w tek 
ście naszego wspólnego komu­
nikatu ogłoszonego po roko­
waniach.

Można stwierdzić z całą pe­
wnością, że naród radziecki i 
naród niemiecki, które dozna­
ły tylu cierpień podczas dru­
giej wojny światowej, są szcze 
gólnie zainteresowane w zapo­
bieżeniu nowej wojnie i w za­
pewnieniu warunków pokojo­
wego rozwoju.

Trzeba także pamiętać, że 
wynalezienie w ostatnich la­
tach nowych rodzajów broni 
masowej zagłady, takich jak 
broń atomowa i wodorowa, 
stwarza nieodzowną koniecz­
ność rozwiązania problemu 
rozbrojenia. Trudno nawet wy 
obrazić sobie nieszczęścia, ja­
kie pociągnęłaby za sobą no­
wa woina* w której użyto by 
tych rodzajów broni, zwłaszcza 
dla krajów z wysoko rozwinię 
tym przemysłem i gęstym za­
ludnieniem.

Doszliśmy do wniosku, że o- 
becnie. gdy dzięki wysiłkom 
miłujących pokój krajów7 o- 
siagnięto już pewne pozytywne 
Wvn:ki w dziedzinie złagodze-

Neutralność
to rzecz niemoralna...

NOWY JORK (PAP)
Sekretarz stanu Dulies wygło­

sił w sobotę, w uniwersytecie w 
mieście Ames stan Iowa przemó­
wienie na temat aktualnych za­
gadnień politycznych.

Nutą przewodnią tego przemó­
wienia była obrona polityki „z 
pozycji siły**.

Dulies ostro zaatakował coraz 
bardziej atrakcyjną dla wielu 
państw politykę neutralności i 
nieprzyłączania się do bloków 
militarnych. Przypominając, że w 
ciągu ostatnich 10 lat USA zawar­
ły 42 układy militarne z różnymi 
krajami w Europie i Azji, Dulies 
stwierdził, iż tylko bloki militarne 
mogą zapewnić bezpieczeństwo 
zbiorowe. Neutralność natomiast 
jest, zdaniem Dullesa, koncepcją 
„przestarzałą, niemoralną i krót­
kowzroczną** /

Sekretarz stanu poruszył rów- 
nież sprawę obecnej polityk* 
ZSRR przypisując znane zmiany 
w tej polityce.. „silnej postawić 
USA**

dzinie redukcji sił zbrojnych 
sprzyjałoby pod wieloma wzglę 
darni rozwiązaniu problemu 
zjednoczenia Niemiec.

Przesyłając Panu tekst
nia napięcia, gdy rozszerzyły wspomnianego wyżei oświad-i ~”'C' *•----- - ~‘u" Ti.7 st-ra ndp.mał« hvrtirv nań- iy «««»«*»że w ?**£**. Y* czepia mam:"1 *•’ SU1‘“ |

zbroień i redukcji wydatków

Z całej Polski
EGZAMINY 7-KLASISTOW

W'e wszystkich szkołach na tere­
nie kraju rozpoczęły się końcowe 
egzaminy dla uczniów kias 7-mych. 
Wczoraj egzamin pisemny z ję­
zyka polskiego, dziś z matematyki. 
Siedmioklasistów czekają także 
egzaminy ustne.

KATASTROFA AUTOBUSOWA
W niedzielę, około godz. 11 rano 

na szosie białostockiej w pobliżu 
Radzymina autobus PKS linii War 
szawa — Białystok spadł z nasypu 
z wysokości ponad 10 metrów na 
tor kolejowy. Staczając się z wia­
duktu autobus zawiesił się na 
przewodach telefonicznych, co o- 
slabiio znacznie jego upadek. Z 16 
pasażerów' jadących autobusem 12 
odniosło obrażenia. Najbardziej po­
szkodowana w wypadku Bolesława 
Kurpniewska doznała rany tłuczo­
nej głowy i wstrząsu mózgu.

Wypadek spowodował pijany kie 
rowca autobusu Tadeusz Cbrobik. 
Został on zatrzymany przez orga­
na MO.

17 OSOB UTONĘŁO W ODRZE
Odra leniwie przepływająca 

przez Wrocław należy do zdradli­
wych rzek. Spokojny na pozór 
nurt pełen jest mocnych wirów 
mogących wciągnąć w toń potęż­
ny kloc drewna i wypuścić go do­
piero po kilku dniach.

17 wypadków utonięć w maju i 
początku czerwca br. jest wyni­
kiem lekkomyślności pływających, 
którzy kąpią się w miejscach nie­
dozwolonych.

W TATRACH 
TRENUJĄ NARCIARZE

. Upalne dni, zapełnione plaże, 
brak napojów', a w Tatrach leży 
jeszcze śnieg.

W niedzielę wśród korzystają­
cych z kolejki linowej w Zakopa­
nem było wielu narciarzy. Udali 
się oni na położone wysoko w gó­
rach obfite piaty śniegu na letni 
trening.

Niedługo w górach odbędą się let 
nie zawody narciarskie — w wy­
sokich słowackich Tatrach i w kot­
le pod Swinicą.

LISIA PLAGA
W Karkonoszach i Górach Izer­

skich panuje obecnie plaga lisów. 
Powodują one duże spustoszenie 
nie tylko wśród ptaków, lecz rów­
nież wśród sarn, jeleni i muflo­
nów. Góry Izerskie są jedynym w 
tej części terenem, gdzie występu­
je plaga dzikich lisów srebrnych. 
Lisy te pochodzą z ferm hodowla­
nych, z których uclekly w czasie 
działań wojennych. Skrzyżowały 
się one na wolności z lisami rudy­
mi, tworząc ciekawą odmianę 
srebrno-rudą.

CHATY TATARSKIE
O wiosce Stobiecko Miejskiej w 

pow. radomszczańskim, opowiada 
tradycja miejscowa, że Jej miesz­
kańcy wywodzą się w prostej linii 
od jeńców tatarskich, osiedlonych 
w tej wsi w XVI wieku. Dowodem 
takiego pochodzenia stobiecczan 
jest m. in. architektura zabudo­
wań mieszkalnych y gospodarczych 
wioski. Występuje tu typ tzw. 
„ęłiaty tatarskiej**. Stare zabudo­
wania wioski uznane zostały przed 
paru laty za zabytek i pozostają 
pod opieką władz. konserwator­
skich. Ostatnio został przeprowa­
dzony w Stobiecku remont tych 
oryginalnych domostw.

Prowadząc konsekwentnie po 
litykę zagraniczną zmierzają-

bliki Federalnej. Ja i moi kole 
dzy mamy nadzieję, że rząd 
Republiki Federalnej potrafi 
wnieść swój konkretny wkład 
do utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie oraz 
nie dopuści do takiego rozwoju 
wydarzeń w Niemczech zacho­
dnich, który by był sprzeczny 
z interesami bezpieczeństwa 
europejskiego i prowadził do. 
wzmożenia wyścigu zbrojeń.

Ze szczerym poważaniem 
N. Bułganin 

■fr
RZYM (PAP)
Włoska agencja prasowa 

TNS donosi, że charge d‘af- 
1’aires ZSRR we Włoszech — 
Jakowlew odwiedził premiera 
włoskiego Segni ego i wręczył 
mu pismo N. A. Bułganina w 
sprawie rozbrojenia. Premier 
Segni zapewnił radzieckiego 
charge d‘affaires, że pismo 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR będzie zbadane z 
całą uwagą przez rząd włoski. 

, Agencja TASS podaje, że 
N. A. Bułganin wystosował 
również, pismo w sprawie roz

4 lipca 
-świętem narodowym
Jugosławii

BELGRAD (PAP)
Dziennik „Borha" donosi, że 

8 bm. odbyło się posiedzenie 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej Jugosławii. Uchwalono na 
nim projekt ustawy o prokla­
mowaniu 4 lipca świętem jugo­
słowiańskim — Dniem Bojowni 
ków. W dniu 4 lipca 1941 roku 
Komitet Centralny Komunisty­
cznej Partii Jugosławii zwrócił 
się do narodów Jugosławii wzy 
wając je do rozpoczęcia pow­
stania zbrojnego przeciwko na­
jeźdźcom faszystowskim.

Uchwalono również projekt 
ustawy o organach spraw we­
wnętrznych. Związkowa Rada 
Wykonawcza ratyfikowała sze­
reg umów7 z innymi krajami, w 
tym porozumienie ze Związ­
kiem Radzieckim w> sprawie 

brojenia do premiera rządu ka- budowy zakładów przemysłu- 
nadyjskiego. j wych w* Jugosławii.

Pięć zasad pokojowego współistnienia
podstawą stosunków 

polsko-kambodżańskich
(Ciąg dalszy ze str. 1) polskiemu swój podziw dla 

litej Ludowej wyraża uznanie niezmiernego wysiłku przy od- 
dla walki narodu Kambodży o budowie kraju i jego rozwoju 
niepodległość, w której ' to czasu w^wolenia Polski i 
walce naród Kambodży wyka- dla wspaniałych wyników tę­
żał hart i patriotyzm. ^iłku. Stwierdza, że bra-

n terskie przyjęcie zgotowane
Po^s^iei Rzeczypospo- przez Polskę Jego Królewskiej 

litej Ludowej uznaje, ze P^11- Wysokości i członkom delega- 
tyka neutralności i przyjaźni cii khmerskiei wywrze po_ 
Kambodży wobec wszystkich myśIny wpływ na przyszłe 
narodow, które szanują jej stosunki międzv narodem pol- 
mepodległośc i suwerenność, skim ź narodem khmerskim i 
stanowi poważny czynnik sta- będzie stanowić przykład dla 
bilizac.ii i pokoju w Azjiu na wszystkich narodów Pragną- 
całym świecie. Wizyta J. K. W. cycb zy£ w Przyjażni i pokoju, 
księcia Samdech Preah Noro- niezależnie od różnic ich u-
dom Sihanouk Upayuvareach strojów politycznych( 
w Polsce jest dobitnym wyra- „
zem tei polityki. r *zadT Polskie’ R«*zypospo-

TT1 . , ... *-tej Ludowei i królewski
Układy genewski i praca rząd Kambodży. ożywione

Międzynarodowej Komisji Nad pragnieniem zacieśnienia obec 
zoru i Kontroli odgrywają do- nej wsp6łpracv> U7EJodnlłv. ze 
niosła rolę w dziele umocnię- heda kontynuować pertrłlkta- 
nia pokoiu w Azji i na całym Cje w ceju zawarcja urnbw go- 
swiecie. Królewski rząd Kam- spodarczvch W tym celu zo~ 
bodzy wykonując postanowię- stana wvsłane w njedalekiei 
ma układów genewskich, przy przys2łości do każdego z tvch 
czynią się w poważnym stop- kraiów misie gOspodarcze. Po_ 
m.u do utrzymania pokoju w nadt0 oba rzadv' zfldecvdowa_ 
Tndochmach. !v zbadanie możliwości'wymia

Rząd Królestwa Kambodży ny delegacji kulturalnych 
uznaje ze swej strony zdecy- których zadaniem byłoby na-
dowanie szczery stosunek rzą­
du polskieeo do niepodległości
suwerenności i neutralności Zztuki i kultury.
Kambodży Wyraża on uzna­
nie dla wielkiego wkładu Pol­
ski. jako członka Międzynaro­
dowej Komisji Nadzoru i Kon­
troli w Kambodży, w dzieło u- 
*rzvmania pokoju w Króle­
stwie.

Królewski rząd Kambodży 
wyraża rządowi i narodowi

Ż PORYTE KRÓLEWSKIEJ PARY GRECKIEJ
WE FRANCJI

Podęzas przyjęcia, w Pałacu Elizejskim. W pierwszej pa­
rze prezydent Coty i królowa Fryderyka. Za nimi król 
Paweł. Fot. — CAF

przybyli do Stalingradu: Związku Radzieckiego.
N. S. Chruszczów, A. I. Miko- Gości witali przewodu iczą- 
jan, N. A. Piegów, W. W. Kuz cy Stalingradzkiej Rady
niecow i inni:

yiazanip ścisłych kontaktów w 
jzied7inie nauki. techniki

Sporządzono w Warszav.de 
’nia 9 czerwca 1956 roku.

/

W niedzielę 10 bm. ks. 
Sihanouk. żegnany na Okęciu 
przez polskie osobistości ofi­
cjalne, opuścił Polskę udając 
się do Paryża.

Miejskiej A. W. Dynkin, 
pierwszy sekretarz organiza­
cji obwodowej KPZR I. K. Że 
galin marszałek Związku Ra­
dzieckiego A. I. Jeremienko, 
deputowani do Rady Najwyż­
szej ZSRR i RFSRR. oraz ty­
siące mieszkańców Stalin­
gradu.

Znów rewolta w Argentynie

2-dniowe walki zakończyły się
klęską rebeliantów

xVb'B’y JORK <FAP) wlł na wezwanie sądu wojsko­
wego, przed którym miał odpo- 

Z Buenos Aires donoszą, że w wiadeć za „podburzanie żołnierzy 
sobotę wieczorem wybuchła tam (rewolty".

#
LONDYN (PAP)

Agencja Reutera donosi r Bue­
nos Aires, że wojska rządowe roz 
strzelały kilkudziesięciu oficerów, 
którzy dowodzili Zbuntowanymi 
oddziałami. Wielu innych ofice­
rów ma stanąć przed sądami do­
raźnymi.

Przemawiając na wiecu z udzia­
łem 50 tysięcy osób prezydent Ar 
gentyny Aramburu oświadczył, że 
rozruchy zostały wzniecone przez 
„małą grupę nieodpowiedzialnych 
osób, która nie rozumie, że kraj 
potrzebuje pokoju w celu napra­
wienia szkód wyrządzanych przez 
poprzedni reżim**.

Przebywający na wygnaniu w 
Panamie b. prezydent Argentyny 
Peron odmówił komentarzy na

rewolta wojskowa przeciwko rzą­
dowi prezydenta Pedro Arambu­
ru.

W chwili wybuchu rewolty pre­
zydent Pedro Aramburu bawił w 
prowincji Santo Ke. W jego za­
stępstwie działaniami przeciwko 
zbuntowanjrm wojskom kierował 
wiceprezydent Argentyny, admi­
rał Isaac Rojas.

Zbuntowanym oddziałom udało 
się opanować arsenał w Buenos 
Aires oraz kilka miast na prowin­
cji, m. in. stolicę prowincji La 
Pampa — Santa Rosa i częściowo 
miasto La Plata, położone w od­
ległości ok. 70 km na południe od 
Buenos Aires.

Przez całą noc z soboty na nie­
dzielę trwały zaciekłe walki mię­
dzy wojskami rządowymi a zbun­
towanymi oddziałami zarówno w 
Buenos Aires, jak w Santa Rosa i 
w La Plata. Admirał Rojas rzucił .
do walki oddziały zmotoryzowa- ostatniej rewolty w Argen-
nej piechoty i kawalerię oraz lot­
nictwo. W niedzielę nad ranem 
arsenał w Buenos Aires został zdo 
hyty przez wierny rządowi trzecś 
pułk piechoty. W La Plata zbun­
towane oddziały poddały się po 
godzinnym bombardowaniu ich 
pozycji przez lotnictwo.

O godz. U przed południem rzą­
dowe radio podało, że również w 
Santa Rosa rewolta została stłu­
miona i że wojaka rządowe całko­
wicie opanowały sytuację w całym 
kraju.

Agencja United Press donosi, że 
na czele rewolty przeciwko rządo­
wi prezydenta Aramburu stał je­
den z generałów reżimu peronów 
tkiego — Raul Tanco. Ukrywał 
się on od kilku tygodni 1 nie sta-

Fe<i
znów na widowni

DELHI (PAP)
Najnowsza wiadomdść o Yetim 

pochodzi od Piotra Webstera, bry­
tyjskiego ogrodnika zamieszkałego 
w DżardżUingu.

Webster utrzymuje kontakty z 
Szerpami — przewodnikami górski 
mi w Himaiajath. hfeden z Szer­
pów opowiadał mu,/że przy szcze­
linie koło Makalu /(północny Ne­
pal) dostrzegł wjochatą postać.
Mógł to być niedźwiedź albo małpa 
ogoniasta, zwana langurem,— po­
wiedział Webster — jednakże Szer­
powie twierdzą, że był to na pew-

Ino Yeti ,.obrzydliwy człowiek
jśnieżny". W obozowisku Szerpów 
w pobliżu Makalu słyszano prze­
raźliwy gwizd, na którego dźwięk 
odważnym przewodnikom skóra 
cierpła. Takich dżwhęków’ nie wy- 
daje żadne zwierzę. To na pewno j dziewany Jest w końcu bieżącego 
był Yeti — pow iedzieli Szerpowie. ] tygodnia.

PARYŻ. — Według ostatnich wia­
domości, ppd koniec ostatniego ty 
godnia wojska powstańcze w Al. 
gerze straciły przeszło 150 zabitych, 
ostre walki toczyły się w okoli, 
cach Constantine i Tłemcen.

LONDYN. — Z Kairu donoszą, 
dokerzy egipscy w portach Ale­
ksandria i Port Said odmówili wy. 
ładowania statków francuskich na 
znak protestu przeciwko polityce 
francuskiej w Aigerze.

PRAGA. — Dnia 10 bm. minęła 
14 rocznica bestialskiej masakry 
dokonanej przez hitlerowców na 
mieszkańcach wsi I.idice, Naród 
czechosłowacki uczcił w tym dnia 
pamięć pomordowanych. Na mogi­
łach ofiar złożono wieńce i kwiaty.

LONDYN. — Rzecznik wojsk izra 
elskich podał do wiadomości, że 
żołnierze jordaóscy dwukrotnie o- 
strzeliwali dzielnicę Sanhedrię, po. 
łożoną w izraelskiej części Jerozo­
limy. Ze strony wojsk izraelskich 
ognia nie podjęto.

tf-
DELHI. — Silny sztorm oraz kił- 

kudniowe ulewne deszcze wyrzą­
dziły poważne szkody w prowin­
cji Bengal Zachodni.

JYedług oficjalnych danych, stra 
ty sięgają dziesiątków milionów

#

PARYŻ. — Kairski korespondent 
agencji France Presse podaje, że 
Egipt odrzucił ofiarowaną przez 
USA pomoc techniczną w sprawie 
stosowania w rolnictwie izotopów 
radioaktywnych.

Rząd egipski zawiadomił odpo­
wiednie czynniki USA, że Egipt ma 
własnych specjalistów w dziedzinie 
izotopów radioaktywnych.

tynie.

PROCES
kwaterunkowy

(Ciąg dalszy ze str. U 
osk. Kosickiemu, na wydanie przy 
działów oraz wstrzymywanie eksmi 
sjl. W sporadycznych wypadkach 
były to nielegalne zajęcia. Takie 
postępowanie świadek tłumaczy 
życiową koniecznością.

Świadek Bogdan Radomski, to 
jeden z tych, który za pieniądze 
chciał załatwić swoją sprawę mie* 
szkaniową. Pośrednikiem był osk. 
Leonhard, który, Jak świadek o- 
śwdadczył, zastrzegł się, że jeżeli 
„sprawa" ma być przyspieszona — 
to pociągnie za sobą pewne ko­
szty.

Przew.: — Jak świadek to rozu­
miał?

Sw.: — że za przyspieszenie bę­
dzie trzeba zapłacić.

Przew.: — Czy tylko za przy­
spieszenie?

Sw.: — Chodziło o przyspiesze­
nie 1 pomyślne załatwienie spra­
wy...

Aby więc przyspieszyć i sprawę 
pomyślnie załatwić, świadek, na żą 
danie Leonharda, wręczył jemu 
kwotę 10 tysięcy zł z przeznacze­
niem dla pracownika Wydziału 
Kwaterunkowego, który będzie za­
łatwiać sprawę. Później wręczył 
Leonhardowl jeszcze 3 tysiące zł 
na pokrycie kosztów i 1 tysiąc zł 
,,za fatygę"...

Sąd rozprawę przerwał do środy, 
dnia 13 bm., godz. 9. W dniu tym 
zostanie przesłuchanych kilku 
świadków, którzy dotychczas z róż 
nych powodów nie stawili się, zło­
żone oświadczenie biegłego oraz 
przemówienia stron. Wyrok spo-
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ZSOR zdobywa złoty medal
Polki na V miejscu

(Od własnego sprawozdawcy z Pragi)

■SPORTOWiJ ------- - ------- -SPORTOWA ■SPORTOWSt

Nowy rekord Polski
nie wystarczył Chromikowi do zwycięstwa

Wyniki ostatniego dnia mi szych reprezentantek była 
strzostw: już zdecydowana. Najwięcej

z«rr _ Weerv 49-41 PunJtów dla biało-czerwo- 
„ , . • ’ nych zdobyły: Olesiewicz —

USK Bułgaria 90:61, Pol- 19 oraz Beyerówna i Kapał- 
ska — Włochy 58:43, Francja czyńska po 12.
— Austria 69:42, Jugosławia Ciekawy
— Rumunia 44:32, Finlandia
— Holandia 55:49, Dania — 
Szwajcaria 47:33, NRF — 
Szkocja 49:30.

Ostateczna kolejność1 1) 
ZSRR, 2) Węgry, 3) CSR, 
4) Bułgaria, 5> Polska, 6) 
Wiochy, 7) Francja, 8) Au­
stria, 9) Jugosławia, 10) Ru­
munia, 11) Finlandia, 12) Ho
landia, 13) -Dania, 14) Szwaj punktów przewagi i wtedy 
caria, 15) NRF i 16) Szkocja. S^ają na utrzymanie piłki, 

Najlepsi strzelcy V mi­
strzostw Europy: 1) Haka la 
(Finl.) — 187, 2) Olesiewicz 
(Polska) — 169, 3) Aleksiejc- 
wa (ZSRR) — 142.

W ostatnim dniu mi­
strzostw Polki spotkały się z 
reprezentacją Włoch. Tym 
razem zagraliśmy znacznie 
lepiej niż w pierwszym me­
czu (wr półfinałach), kiedy to 
Italia nawiązała z nami zu­
pełnie równorzędną -walkę. 
W niedzielę polskie koszy­
karki nie miały większych 
trudności z rozbiciem obrony 
stref, dzięki dobrej dyspozy­
cji strzałowej z dystansu. Ce 
lowały w tym Olesiewicz i 
Beyerówna.

Tylko w pierwszej części 
spotkania „sąuadra azzura“ 
zdołała dotrzymać kroku Pol 
kom. Po przerwie przewaga 
dobrze dysponowanych na-

Szlakiem
Wielkich Jezior

W dniach od 23 czerwca do 5 
lipca br. odbędzie się pierwszy tu­
rystyczny rejs wczasowy, który 
prowadzić będzie przepięknym szła 
kiem Wielkich Jezior Mazurskich. 
Po dwudniowym pobycie, w cza­
sie którego wczasowicze zwiedzą 
Olsztyn, wyruszą pociągiem do 
Mrągowa. Dalsza trasa prowadzi: 
do Rucian autobusem i przez Ka­
mień i Mikołajki do Wilkasów 
statkiem.

Cena ulgowego skierowania dla 
członków związków zawodo­
wych wynosi 243 zł. dodatkowa o- 
plata za przejazdy 40 zł. Zgłosze­
nia przyjmuje biuro PTT-K przy 
Starym Rynku 89. * *

Hokeiści Stelli sięgają po tytuł

Corący moment pod bramką hokeistów CWKS podczas 
meczu, o mistrzostwo ligi z gnieźnieńską Stellą. Bram­
karz Górny broni atak braci Fliników, pomiędzy których 
wdarł się pomocnik wojskowych — Marzec. Trzech po­
zostałych CWKS-iaków broni swej świątyni przed. zaku­

sami „wroga". Na szczęście bramka nie padła-
gnieźnieńską Stellą', przegrywając 
po ciekawej i na nieprzeciętnym 
poziomie stojącej grze 3:1.

Oto pozostałe wyniki tych roz­
grywek: Start (Gniezno) — AZS 
(Stalinogród) 4:0. Kolejarz (Gnie­
zno) _ AZS (Częstochowa) 1:0, 
CWKS — Sparta (Września) 2:1,

W dwudniowych spotkaniach li- piast (Gliwice) — Warta 0:2. Kole- 
Sowców nie zanotowano żadnej jarz (Gniezno) — AZS (Stalino-

•Jeszcze dwa spotkania, a wy­
śniony zostanie mistrz wiosennej
*u”ńy w lidze hokeja na trawie, 
wydaje się. że największe szanse 
1113 b. siedmiokrotny mistrz Pol- 

Stella, która objęła prowadze- 
hie w tabeli przed CWKS, po o- 
statnim meczu remisowym 1:1.

n’espodzianki. Charakterystyczne. 
Ze ten system rozgrywek lepiej od­
powiada starym i zaawansowanym 
2espołom. Młode drużyny kondy­
cyjnie r.ie wytrzymują spotkań 
drugiego dnia. Np. szczeciński 
•ZS po remisie 1:1 z Piastem Gli­

wice uległ w następnym dniu „Sie- 
diianowiczance” 0:5. Poznański 
AZS wypadł dobrze w meczu z

mecz rozegrały 
koszykarki radzieckie z Wę­
gierkami. Zespół z nad Du­
naju -— prawdziwa rewela­
cja V Mistrzostw — znowu 
zbierał zasłużone oklaski. W 
I połowie Węgierki grały jak 
w transie: dokładnie rozgry­
wały piłkę i zdobywały kosze 
z pięknych wejść. Po 10 min. 
ZSRR prowadził tylko 13:12, 
a po 20-tu — 23:26. Na 5 mi­
nut przed końcem meczu za­
wodniczki radzieckie mają 5

zmuszając Węgierki do agre 
sywnego krycia. Efektem tej 
taktyki są wolne za przewi­
nienia osobiste.

Koszykarki radzieckie egze­
kwują je pewnie i powiększa 
ją różnicę do 8 punktów’. 

Florian GRZECHOWIAK

Poznańscy gwardziści 
tracą cenny punkt

Spotkanie o mistrzostwo ligi te­
nisowej: Gwardia — (Poznań) — 
Gwardia (Warszawa) 3:8.

Wyniki II dnia meczu (na I miej­
scu goście): Jeluicka — Filipówna 
8:4, «:3; Kowalczewski, Olejniszyn 
— Kramer, Roszkiewicz 8:2, 8:3, 8:1; 
Olejniszyn, Jeluicka — Kramer, Fi 
lipówna 6:3, 2:6, 7:5; Kudrowicz, 
Ruttie — Mądrych, Baduchówna 
2:6, 6:2, 8:2.

4$
Stołeczna Gwardią okazała się 

groźnym i dobrze przygotowanym 
przeciwnikiem. Mimo to warsza­
wianie nie reprezentują tak wy- I 
sokiej klasy, by dotychczasowemu 
mistrzowi wolno było z nimi wy­
soko przegrać bez uszczerbku dla 
własnego autorytetu. Dlatego pierw j 
sza w tegorocznych rozgrywkach 
porażka obrońcy mistrzowskiego 
tytułu wywołuje niepokój. Wyda- 
je nam się przecież, że chociaż sil­
ny upływ „krwi” poważnie osła­
bił poznańską drużynę, to jednak 
w granicach jej możliwości leżało 
pokonanie warszawskiej Gwardii. 
Stało się jednak inaczej, gdyż kil­
ku poznańskich zawodników grało 
grubo poniżej swych możliwości, 
rażąc nieregularnośćią, a czasami 
zbyt małą bojowością, brakiem zde 
cydowanej woli walki i słabą kon­
dycją.

Do Filipówny nie mamy preten­
sji. W sobotę w późnych godzinach 
wieczornych składała pisemny 
egzamin maturalny, a w niedzielę 
rano stanęła do walki z Jelnicką. 
Przegrała po ambitnej walce i tru­
dno się temu dziwić. Warto jednak j 
poruszyć inną sprawę. Otóż Fili- ! 
pówna wykazuje małą sprawność 
fizyczną i brak szybkości. Dlatego

gród) 2:1, Start (Gniezno) — AZS 
(Częstochowa) 2:0.

Od zwycięstwa do zwycięstwa 
kroczą średzcy Kolejarze. Pokona­
li oni Spartę w Raciborzu 2:0, u- 
macniając jeszcze swoją pierwszą 
lokatę w walkach o wejście do li­
gi. Kolejarz Poznań zdołał na wła 
snym gruncie wywalczyć z szybką 
ledenastką warszawskiego Startu 
jeden punkt, dzięki bezbrcmko- 

, wemu wynikowi meczu. (x)

Po raz trzeci rozegrane międzynarodowe zawody lekkoatletyczna 
o Memoriał Janusza Kusocińskieg-o zyskują coraz więcej na po­
pularności. Najlepszym tego dowodem jest ilość startujących, 
przeszło 200 osób reprezentujących barwy 18 państw. Zabrakło, nie­
stety, na Stadionie Dziesięciolecia doskonałych zawodników ra­
dzieckich. Drużyny zagraniczne nie były zresątą reprezentowane 
przez swych najlepszych. Pod tym względem zeszłoroczna impreza 
wypadła ciekawiej. Brak na bieżni stołecznej wielu asów europej­
skiej lekkoatletyki należy sobie tłumaczyć przygotowaniami do 
igrzysk olimpijskich w Melbourne. Zawodnicy ze -względu na póź­
ną porę roku (listopad) w jakim rozegrana zostanie lekkoatletycz­
na batalia olimpijska — nie są w pełni formjr, którą pragną za­
błysnąć na piątym kontynencie. Wielu z nich wołało nie zdradzać 
swej formy przed ewentualnymi olimpijskimi rywalami i zrezyg­
nowali z udziału w Memoriale.

poprawiający się Krzyszkowiak w 
czasie 8:03,0 również lepszym od 
dotychczasowego rekordu Polski.
Chromik swym wynikiem wpisał 
się jako czwarty na listę świa­
tową.

Rezultaty dwudniowych igrzysk
________ ____ v______ wskazują na dobre przygotowanie
Czwarte miejsce zajął stale naszej czołówki i gwarantują, że Fragment biegu na 1.500 m.

w sezonie przedolimpijskim pad- Prowadzi Rozsawólgyi (Węgry) 
nie jeszcze wiele rekordów Polski. przed Lewandowskim, (Polska).

CAF - fot. Dąbrowiecki

Gwoździem programu był bieg 
na 3000 m, który przyniósł zwy­
cięstwo w doskonałej formie bę­
dącemu Węgrowi Iharosowi w cza 
sie 7:59,4 przed swym rodakiem 
Taborim. Trzecim był dopiero Je­
rzy Chromik, który wynikiem 
S:O2,2 ustanowił nowy rekord Pol­
ski.

też warto by pomyśleć o uprawia­
niu sportów uzupełniających, któ­
re pozwolą zlikwidować te braki.

Egzaminy absorbowały również 
Nowickiego i tu należy szukać 
przyczyn jego nienadzwyczajnej 
formy.

Po dwóch mistrzowskich spotka­
niach trzeba stwierdzić, że od po­
znańskich gwardzistów nie należy 
oczekiwać skutecznej rywalizacji 
z czołówką o mistrzowski tytuł. 
Cieszylibyśmy się, gdyby ta kon­
kluzja okazała się mylna... (ł)

Porażka
żużlowców Gwardii

żużlowcy poznańskiej Gwar 
dii gościli w Stalinogrodzie, 
gdzie spotkali się o mistrzo­
stwo II ligi z miejscowym 
Auto - Motoklubem, z któ­
rym przegrali po wyrówna­
nej walce 27:25. Poznaniacy 
zademonstrowali dobrą jazdę 
zespołową. Najwięcej punk­
tów zdobyli: Olejnik 7, Kuś- 
nierek 6 i Nowacki 4.

W najbliższą sobotę Gwar­
dia spotka się ze Spartą 
Śrem, (m)

Sparta Krotoszyn
triumfuje
w zawodach pływackich

W Krotoszynie zainaugurowano 
letni sezon pływacki trójmeczem 
Sparta Krot. — Unia Poznań — re­
prezentacja woj. łódzkiego. Zwy­
cięzcami poszczególnych konkuren 
cji zostali:

Mężczyźni: ino m dow.: Jańczak 
(S) — 1,09,6; 100 m wznak: Kubiak 
(U) — 1,20,0; 100 m motyl.: Czaplic­
ki (U) — 1,27,4; 400 m dow.: Kubiak 
5,56,4; 200 m klas.: Kujawa (U) — 
3,10,5; skoki z trampoliny: Przybo- 
rowski (Ł); 4X100 zmień.: Unia — 
5,34,2, 5X50 m dow.: Sparta.

Kobiety: 100 m dow. Każmier- 
czyk (S) — 1,34,6; 100 m wznak:
Nowaczyk (S) — 1,45,7; 100 m motyl. 
Szymańska (U) — 1,43,0; 100 m
klas.: Kołodziejczak (U) — 1,42,8; 
4X100 zmień.: Unia — 6,58,4.

Konkurencje pływackie wygrała 
Unia, ale Sparta, która zdobyła 
punkty walkowerem w spotka­
niach piłki wodnej zwyciężyła w 
ogólnej punktacji — 220 pkt. II 
miejsce zajęła Unia — 187 a III 
reprezentacja woj. łódzkiego — 
110 pkt. (ł)

Ponad 2 min.
rozwiązań w „Toto"

Na XIII zakłady PP Totalizator 
Sportowy wpłynęło 2.572.389 roz­
wiązań, z czego unieważniono 3.321. 
Suma przeznaczona na nagrody 
została powiększona o 4.530 zł z 
kuponów nadesłanych po terminie 
na XII zakłady. W związku z tym 
na nagrody I stopnia przypada su­
ma 1.543.433 zł, a na nagrody II 
stopnia — 1.028.956 zł.

zwyciężyła
Dmowska,

Nasi reprezentanci spodziewają 
się,‘że wiele krajowych rekordów 
zostanie wymazanych podcgąs 
drugiej, wielkiej próby naszych 
reprezentantów w Poznaniu w 
spotkaniu Polska — Węgry w 
dniach 7 i 8 lipca.

• W dysku kobiet 
reprezentantka Polski 
która w piątej kolejce rzutów u- 
zyskała 45,33 m. Tak więc jeszcze 
jeden atak na rekord. Polski Waj- 
sówny ustanowiony w 1936 r. na 
Olimpiadzie w Berlinie zakończył 
się niepowodzeniem. Dmowskiej 
do rekordu zabrakło 89 cm.

® W skoku w dal zawiódł re­
kordzista Polski Grabowski. Za­
jął piąte miejsce. Drugi reprezen­
tant Polski Kropidłowiski uzyskał 
7,22, co dało mu ostatecznie trze­
cie miejsce za Finem Valkama 
7,44 i Włochem Bravi 7,42.

• Kopyto jako pierwszy polski 
oszczepnik uzyskał normę na 4 
kółka olimpijskie wygrywając wy 
nikiem 76,28. Miody ten zawod­
nik sprawił miłą niespodziankę, 
zostawiając w pokonanym polu 
Krasznaja (74,59) Węgry, Radzi- 
wonowicza 72,41 i Walczaka 71,19. 
Zawodnicy po raz pierwszy rzu­
cali oszczepami heldowskimi. Si­
dło z powodu kontuzji nie star­
tował.

• W chodzie na 20 km zwycię­
żył zdecydowanie rekordzista 
świata, Czechosłowak Doleżał. 
Niespodzianką było zajęcie do­
piero szóstego miejsca przez Wło­
cha Dor goni.

• Bieg na 800 m rozegrano w 
trzech seriach ze względu na du­
żą licizbę zgłoszonych zawodni­
ków. Odbyły się dwie serie mię­
dzynarodowe i jedna krajowa. 
Najlepszy pojedynek rozegrano w 
drugiej serii międzynarodowej, w 
której uzyskano ta. dobre wyniki. 
Najlepszym był Lewandowski, 
który wygnał niezagrożony w cza­
sie 1:50,4 przed Kotchakiem (P). 
W konkurencji krajowej zwycię­
żył Orywał 1:53,9.

• Bardizo zacięty pojedynek sto 
czyli w finale biegu 400 m przez 
płotki zawodnicy polscy ze świet­
nym Rumunem Savelem (52,4). 
Poprawiający się ze startu na

Konenc tym razem nie spisał się...
Zaczęło się obiecująco. W pierwszych 15 minutach nie poznawaliś­

my „kolejarzy**. Pokazali nam grę dawno nie oglądaną przez poznań­
ską publiczność na boisku dębieck im. Piłka na centymetry trafiała 
pod wskazany adres.

W tej części gry goście niewiele 
mieli do powiedzenia. Zepchnięta 
do defensywy Gwardia rozpaczli­
wie broniła się przed niebezpiecz­
nymi zagraniami ataku gospoda­
rzy. Napór był tak silny, że Ste- 
faniszyn nie był w stanie obronić 
dwóch bramek, które padły ze 
strzału Kaczmarka i Anioły. Były 
to prawdziwe „majstersztyki”.

Radość publiczności ze wspania­
łej postawy swych pupilów nie 
trwała długo. Wkrótce jesteśmy 
świadkami ładnego przeboju ata­
ku Gwardii: Konenc wybiega, a 
Machorek lekkim strzałem przeno­
si piłkę nad bezradnym bramka­
rzem. Od tej chwili (16 minuta) gra 
uległa radykalnej zmianie. Zginęły 
szybkie przyziemne podania. Z 
każdą minutą ujawnia się coraz 
więcej błędów. Dobrze dotąd "ra­
jący Anioła gubi się. Piłkę prze­
trzymuje, a jego podania są nie­
celne. Do tego w pewnej mierze 
przyczynia się prawoskrzydłowy — 
Piechowiak, który nie zawsze był 
na swoim posterunku. Dlatego też 
osamotniony Anioła tracił często w 
pojedynku piłkę na rzecz warsza­
wiaków.

Zespół poznański coraz bardziej 
zatraca panowanie na boisku, a n’-

start Janiak uzyskał drugi w hi­
storii polskiej lekkoatletyki wy­
nik na tym dystansie — 53,9.

• Sztafety 4 X 100 m kobiet 1 
mężczyzn rozegrano w konkuren­
cji krajowej. Lepiej pobiegły ko­
biety, które uzyskały wynik tyl­
ko o 1 sek. (46,5) gorszy od mini­
mum olimpijskiego na czwarte 
kółko. Sztafeta męska, która uzy­
skała wynik 41,4 została zdyskwa­
lifikowana.

• Bieg maratoński w konkuren­
cji krajowej wygnał Russek 2:36:06 
przed Witkowskim 2:39:50. (p)

rr<zŁc«i
KOLARSTWO

Ostatni etap DWM — indywidual 
nie: Huyskens (Belgia), zespołowo: 
Belgia. Ostateczne wyniki — indy­
widualnie: 1) Kowalski (CRZZ) — 
28:07.41, 2) Jankowski (Gwardia I)
— 28.13.39, 3) Woźniak (CWKS II)
28.18.29, 4) Dieleman (Belgia) —
28.19.14.

Zespołowo: 1) CRZZ — 84.35.17, 2) 
Gwardia I — 85.04.36. 3) CWKS II 
85.04.46, 4) Belgia — 85.30.21.

ŻUŻEL
Srodkowo-europejska eliminacja 

przed finałem kontynentalnym: 1) 
Carlsson (Szwecja) — 14 pkt., 2) 
Zeidl (NRF) — 12, 3) Krzesińskl — 
11, 4) Szwendrowski — 10, 5) Kup 
czyński— 10, 8) Teodorowicz — 10, 
7) Połukard — 9 i 8) Kapała — 9 
pkt. Wymienieni zawodnicy zakwa 
lifikowali się do finału.

PŁYWANIE
Zawody kontrolne w Budapesz­

cie: 100 m dow. — Szulcówna — 
1,08,0 (rekord Polski); 200 m: 1) Se- 
bes — 2,32.8, 2—3) Szulcówna i No­
wak — 2,35,2; 400 m: Gremlowski
— 4,44,0.

KOSZYKÓWKA
Międzynarodowy turniej w Kra­

kowie CWKS — Wisła 64:50, AZS
— Virtus Minganti 67:63.

TENIS
Spotkania ligowe: Gwardia (Wr)

— CWKS (W-wa) 5:6, Stal (Stalino­
gród) — Górnik (St-gród) 6:5; Spar 
ta (Sopot) — Stal (Radom) 7:4.

pad Gwardii częściej gości na polu 
przeciwnika. Jeden z wypadów, na 
dwie minuty przed przerwą, przy­
nosi drugą bramkę warszawiakom, 
strzeloną w podobny sposób jak 
pierwsza przez Hachorka.

W drugie j części gry obraz me­
czu nie ulega zmianie. Gośęie są 
w dalszym ciągu
w ataku, lecz wy 
nik pozostaje bez 
zmian.

Na specjalne u- 
znanie zasługuje 
„Januszek” Go­
golewski — ,,mo- 
i r“ wszystkich 
prawie akcji ofen 
sywnych. Zdaje 
się, że zawodnik 
ten powrócił do 
swej dawnej, 
przed CWKS- 
owskiej, formy.
Oby jej nie utra­
cił. (m)

Na zdjęciu: Ho- 
dyra kryje Stefa- 
nlszyna przed ata 
kiem Anioły.

W Sztokholmie 
zopforatff
znicz

W stolicy Szwecji odbyło 
się uroczyste otwaf-cie Jeź­
dzieckich Igrzysk Olimpij­
skich — pierwszego aktu XVI 
Olimpiady. Na sztokholm­
skim stadionie wywieszono 
flagę olimpijską, a chwilę 
później na bieżnię wjechał 
jeździec ze zniczem zapalo­
nym w Olimpii. Następnie w 
imieniu wszystkich zawodni­
ków major Cyr (Szwecja,), 
medalista z Helsinek, złożył 
przysięgę olimpijską. Uroczy­
stość otwarcia zakończono de 
fiładą prawie 300 jeźdźców' 
reprezentujących 29 państw.

Nie powiodło się
„zielonym" w Bytomiu

Zapewne niewielu było ta­
kich optymistów, którzy mi­
mo największej sympatii dla 
piłkarzy Il-iigowej Warty — 
liczyli się z wywiezieniem 
przez „zielonych" cennych 
punktów z ciężkiego terenu 
śląska. Szombierki miały 
przez cały czas, szczególnie 
w pierwszej części spotkania, 
zdecydowaną przewagę. Po 
zmianie pól gra się wyrów­
nała, lecz Krystkowiak w’ 
bramce miał pełne ręce ro­
boty. Uchronił on swoją je­
denastkę. od większej poraż­
ki. Zdobywcą jedynej bram­
ki dla Szombierek był w 48 
min. meczu Poloczek.

Warta znajduje się w tej 
chwili na 12 miejscu w ta­
beli, a więc jest poważnie, za­
grożona spadkiem. (x)

Na półmetku 
III ligi

Piłkarze poznańskiej ligi woje­
wódzkiej dobrnęli do półmetka. Bu 
dowlani zdołali odebrać nierówno 
grającej jedenastce leszczyńskiej 
Polonii jeden punkt (wynik 2:2), 
wskutek czego piłkarze Leszna zna 
leźli się na czwartym miejscu w 
tabeli, mając przed sobą Prosnę i 
Start — dwie kaliskie drużyny, sil­
nie „depcące” po „piętach” przo­
downikowi tabeli: Sparcie z Lubo­
nia. Pokonała ona Kolejarza z Ra­
wicza 2:0. Mecz powyższych zespo­
łów nie został zakończony. Kole­
jarze niezadowoleni z podykto­
wanego przez sędziego rzutu kar­
nego — zeszli z boiska. Maruderzy 
w tabeli III ligi tym samym dali 
dowód, ze nie zasłużyli by zaliczo­
no ich do wielkopolskiej ekstra­
klasy. A swoją drogą, sprawą tą 
zajmie się niewątpliwie WKKF.

Piłkarz© Gwardii jeszcze na pół­
metku rozgrywek nie zdołali się 
skonsolidować.

Przegrali niespodziewanie do 
przedostatniego zespołu w tabeli: 
Sparty Mosina 1:0. Stella poprawi­
ła swoją pozycję, zwyciężając Ko­
lejarza z Kępna 1:0, podczas gdy 
Prosną pokonała Stal Pomet 3:1. 
Podzieliły się punktami drużyny 
Ostrovii i kaliskiego Startu. Mecz 
zakończył się remisem IM.

Gwardia w półfinale
Pucharu Polski

W ćwierćfinałowym spot­
kaniu o Puchar Polski pomię 
dzy koszykarkami Gwardii i 
Kolejarza zwycięstwo odnio­
sła drużyna Gwardii w sto­
sunku 54:39 (34:19). Zespół 
Kolej arek wyraźnie ustępo­
wał swym przeciwniczkom, 
które w ciągu całego meczu 
miały zdecydowaną przewa­
gę. Gwardzistki doskonale 
zagrywały pod koszem.

Koszykarze Gwardii zapew 
nili sobie również udział w 
półfinale po zwycięstwie nad 
łódzką Spartą 64:53 (34:29).

(m)

Fot. (2) K. Przychodzla
Gias Nr 139 — Słr. 4



Dziecko rodzi się 3oHre

SPRAWA PILNA
Notatka prasowa zakończo­

na słowami „Sprawa jest pil­
na" donosiła m. in.: „Źródeł 
przestępczości nieletnich nale 
ży — zdaniem milicji — do­
szukiwać się w niedostatecz­
nej działalności czynników, 
powołanych do opieki nad 
dziećmi oraz niewłaściwej pra 
cy wychowawczej nad zanie­
dbanymi moralnie i tymi, któ 
rzy dopuścili się przestępstw". 
A dalej: „Już od paru lat mi­
licja notuje systematycznie 
wzrost liczby dzieci, uciekają­
cych z domów rodzicielskich 
oraz z zakładów podległych 
Ministerstwom Sprawiedliwoś­
ci i Qświaty. W 1955 r. ucie­
czek z domów było 3492, a z 
zakładów 2280 (w I kwarta­
le br. już 800). Przyczyna ich 
były przede wszystkim: nie­
właściwy stosunek wycho­
wawców do dzieci, jak rów­
nież złe warunki bytowe", 
(prasa centralna z 9. V br.)
[V otatkę tę znalazłam na biur 
x ku w dniu, w którym za­
bierałam się do cyklu artyku­
łów o „Ogniskach" Lisieckie­
go. Czyż rozbudowa „Ognisk" 
na całą Polskę nie byłaby wła 
ściwą odpowiedzią na apel 
milicji, a raczej na postulaty 
całego społeczeństwa? Czy są 
dostatecznie znane i wykorzy 
stanę doświadczenia wybitne­
go pedagoga? Czy praca jego 
spotyka się z należytą pomo­
cą?

Z „Ognisk** dzieci nie uciekają. 
Tam najwyższą karą jest „urlop**, 
czyli zakaz przychodzenia przez 
pewien okres czasu. Ewentualnych 
sceptyków zapewniam, że nie tyl­
ko dlatego iż w „Ogniskach** 
chłopcy otrzymują pożywne i 
smac^pe posiłki. Jedzenie, to waż 
na rzecz. AJe dla chłopców dale­
ko istotniejsze jest to, że „Ogni­
sko** nadaj e sens ich życiu, zwra 
ca, nie z własnej winy, utracone 
dzieciństwo.

Ludzie, którzy z bliska po­
znają działalność placówki Li 
sieckiego, w olbrzymiej, przy­
tłaczającej większości doma­
gają się realizacji planu tego 
pedagoga, powołania do życia 
na terenie całej Rzeczypospoli 
tej ośrodków Państwowego Ze­
społu Ognisk Wychowaw­
czych. Tymczasem...

Tymczasem — trochę histo­
rii. W okresie międzywojen­
nym działało Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci Ulicy, które 
go duszą był właśnie Lisiecki. 
Towarzystwo miało domy w 
całym kraju, utrzymywało się 
z pracy samych zespołów wy­
chowawczych. Po wojnie sieć 
tych domów nie została jed­
nak restytuowana. Zamiast 
wykorzystać dorobek i do­
świadczenie Towarzystwa, 
przystosować je do nowych 
warunków Polski Ludowej, 
że względów formalistycz- 
n.ych, (powołując sie na to. że 
„nie ma u nas dzieci ulicy w 
dawnym tego słowa znacze­
niu") rozwiązano w trybie ad­
ministracyjnym zasłużoną pla 
cówkę. „Rozbitki", dom na 
Pradze i w Świdrze, włączo­
ne zostały do systemu pań­
stwowych Domów Dziecka. 
Rezultaty?

Ciągła szarpanina trwa między 
Lisieckim, który za nic nie chce 
—■ i słusznie — wyrzec się swych 
podstawowych założeń wycho­
wawczych a władzami, którym 
podlega. (Wspomniałam coś nie­
coś o tym w poprzednich artyku­
łach). Tytułem eksperymentu 
„Ogniskom" przyznano pewne u- 
prawnienia, z których nie korzy­
stają Domy Dziecka. Uważacie, 
eksperymentu — po trzydziestu- 
kilkuletnich świetnych osiągnię­
ciach.. Jednocześnie jednak wtło­
czono instytucję w szablon finan­
sowy, utrudniający, a czasem 
wręcz uniemożliwiający pracę 
zgodną, z metodami Lisieckiego.

Mimo to, niezaprzeczalne 
sukcesy wychowawcze „Og­
nisk" doprowadziły do przyję­
cia idei Lisieckiego o powo­
łaniu Państwowego Zespołu 
Ognisk Wychowawczych. Iłwa 
lata temu w Świdrze odbyła 
się konferencja z udziałem 
przedstawicieli Prezydium Ra­
dy Ministrów i Ministerstwa 
Oświaty, na której postanowio 
no Jako zalążek nowej orga­
nizacji rozbudować przede 
wszystkim ośrodek w Świdrze 
i zwrócić dawną siedzibę To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci 
w Warszawie, Długa 13-15.

Potem odbyła się jeszcze 
niezliczona ilość konferencji, 
interwencji, inspekcji. Z ros­
nącym uznaniem mówiono o 
pracy „Ogniska", a jednocześ^ 
nie z rosnącą energią narasta 
ła fala przesadnych kontroli 
1 szykan wobec „Ognisk", i je 
go twórcy.

Sprawy te poruszali już na ła­
mach prasy: Salomon bastik w

„Nowej Kulturze" i Marian Bran­
dys w „Trybunie Ludu", zgodnie 
wskazując — jak i wazyscy bez­
stronni obserwatorzy, którzy zet­
knęli się z problemem Ogniska, 
że twierdzą, z której prowadzi się 
przedziwną podjazdową walkę 
przeciw Lisieckiemu, jest Depar­
tament Opieki nad Dzieckiem w 
Ministerstwie Oświaty. Nad tą 
ciekawą formą opieki nad dziec­
kiem nie będę się jednak zatrzy­
mywała. Bo oto w odpowiedzi na 
list Brandysa do „Trybuny budu" 
ukazała się już odpowiedź Mini­
sterstwa Oświaty.

Samokry tycznie oceniając 
stan rzeczy do wiosny 1955 ro­
ku wyjaśnienie Ministerstwa 
stwierdza, że obecnie opraco­
wany już został statut PZOW 
i przesłany „do uzgodnienia 
Ministerstwu Finansów, Pań­
stwowej Komisji‘Planowania 
Gospodarczego, Państwowej 
Komisji Płac i Państwowej 
Komisji Etatów, bez których 
Ministerstwo Oświaty nie jest 
władne go zatwierdzić. Dalej 
następuje zapewnienie, że Mi­
nisterstwo Oświaty dopilnuje 
szybkiego załatwienia sprawy.

Czas, by WRN-y 1 ich wydziały 
•oświaty zainteresowały się „O- 
gniskami". Trzeba chyba porozu­
mieć się z Lisieckim i jego były­
mi wychowankami (a żyją oni i 
pracują bez mała w każdym więk 
szym mieście), jakiej wypadnie 
udzielić im pomocy przy organi­
zacji „Ognisk". Trzeba zawczasu 
pomyśleć o wytypowaniu i przy­
gotowaniu odpowiednich budyn­
ków dla nowych placówek wycho 
wawczych.

Sprawa jest przecież ważne; ani 
nie stać nas na to, by dłużej 
trwonić doświadczenie i dorobek 
pedagogiczny Lisieckiego, ani nie 
stać nas na to, by dzieci czekały1 
na wychowawców. A zresztą odsy­
łam do notatki, otwierającej ten 
artykuł.

F. BOROWICZWśrótl niemieckich przyjaciół(l)
*

PRZEDE
WSZYSTKIM
PRZEMYSŁ

*

<7alisty teren, rozciągają- 
A cy się między polskimi 

i niemieckimi miejscowoś­
ciami przygranicznymi, mię 
dzy Rzepinem, Kunowicami 
i Frankfurtem nad Odrą — 
jest podobny do wszystkich 
na świecie pasów granicz­
nych- Świeci budowlaną pu 
stką, obfituje w jakieś par­
kany, zadrutowane płoty, 
drewniane i betonowe kołki, 
pale i słupy. Mijające nas 
pomalowane na zielono wa­
gony z żółtymi literami DR, 
pierwsze samochody z inny­
mi niż u nas znakami każą 
sądzić, źe jesteśmy na tere­
nie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, zwanej w
niemieckim skrócie DDR.

Na frankfurckich peronach 
mrowie mundurów. To już ta­
ka narodowa właściwość nie­
miecka: zamiłowanie do mun­
durów. Różne kolory, mnóstwo 
pasków i paseczków, graniaste 
gwiazdki, te dziwnie do przo­
du i ku górze wydłużone czap 
ki. Wybijają się na czoło mtin 
dury kolejarzy. Tu nie potrze­
ba być znawcą mundurów. 
Chyba kto raz gdziekolwiek 
na świecie zobaczył kolejarza, 
ten w każdym następnym przy 
padku, w każdym innym mlejs 
cu, wśród wielu różnorodnych 
uniformów rozpozna kolejar­
ski. Ta międzynarodowa brać 
ubrana jest na ogół podobnie, 
granatowo, różni się tylko 
drobnymi blaszkami.

Spotykam również pierw­
szych policjantów. Po wielu, 
wielu latach po raz pierwszy 
oko zatrzymuje się na palkach 
gumowych. U nas mają się 
pokazać ze kilka tygodni. W/ 
NRD są od dawna, wprowadzoy 
no je bez głębokiej dyskusji i 
filozofii, bez starych urazów. 
Wprowadzenie ich zaleciło po 
prostu życie. I skutecznie. 
Dziś można spotkać wielu po­
licjantów, którzy od miesięcy 
nie uruchomili j^ałki.

Pierwsze godziny pobytu 
/w wielkim i obcym mieście 
podobne są do wrażeń, któ­
re przeżywa głodny czło­
wiek na widok obficie zasta 
wionego stołu. Nie wiado­
mo, za co się chwytać, chcia 
łoby się i tego i tamtego.

Z KRAJU
W tycn dniach wyruszyły z je­

zior i rzek pomorskich tysiące wę­
gorzy w daleką ao liczącą ponad 15 
tysięcy kilometrów drogę. Kresem 
tej podróży bez wiz i paszportów 
będzie Morze Sargasa na drugim 
końcu Oceanu Atlantyckiego, gdzie 
ryby złożą ikrę i zginą na dnie 
Oceanu. Potomkowie ich wrócą na 
nasze wody po trzyletniej wędrów 
ce w ciepłych nurtach Goifstromu.

*
Niezwykle trudne śledztwo pro­

wadzą organa MO we Wrocławiu. 
Poszukują one sprawców kradzie­
ży cennych eksponatów z wysta­
wy rzemiosła artystycznego, miesz 
czącej się w Muzeum Śląskim. Zło 
dzieje nie pozostawili żadnych śla­
dów i dokładnego terminu dokona 
nia kradzieży nie można ustalić. 
Przypuszcza się, że kradzieży doko 
nano w nocy z niedzieli na ponie­
działek łub 24 godziny później, w 
tym czasie, kiedy Muzeum było 
nieczynne.

Łupem złodziei padło 26 ekspo­
natów — wyrobów ze srebra, posia 
dających wielką wartość muzeal­
ną. Niektóre z eksponatów są wy­
tworem artystów-rzemieślników z 
XVI wieku.

*
W rezerwacie Białowieskiego Par 

ku Narodowego urodziło się dru­
gie z kolei w tym roku żubrzątko. 
Matką jego jest „Pogoń" — wycho 
wanka rezerwatu.

Stado żubrów w Białowieży liczy 
już 36 sztuk, w tym 5 cielnych żu­
to rzyć.

Jedną z atrakcji Szczecina są nie­
wątpliwie białoskrzydłe mewy, gę­
sto obsiadające brzegi Odry, na­
brzeża portowe, siadające na masz 
ty statków, a nierzadko zapędza­
jące się aż do śródmieścia. Ostat­
nio jednak spacerowicze i wielbi­
ciele mew są bardzo zawiedzeni. 
Nie widać ich prawie wcale. Czyż­
by opuściły Szczecin? Nie, mewy 
mają obecnie sezon lęgowy. Skryły 
się więc w zacisznych zalewiskach 
Odry i tam wysiadują młode.

Hotel „Adlon" znajduje się 
kilkadziesiąt kroków od 
Bramy Brandenburskiej. 
Kikuty „Reichskanzlei“ 
przypominają mi historycz­
ne rysunki ze szturmu na 
Berlin, ze ściskającymi się 
żołnierzami armii alianc­
kich.

Myślę, że najlepszą od- 
trutką na ruiny i inne wo­
jenne reminiscencje jest 
widok twórczej, pokojowej 
pracy. I dlatego chętnie 
zgodziłem się na zwiedze­
nie wystawy przemysłowej, 
która została zorganizowana 
z okazji III Konferencji 
SED. Wystawa ta nazwana 
„Baumeister des Sozialis- 
mus — Herren der Tech­
nik" wypełniła pięknymi i 
ciekawymi eksponatami 
wszystkie pomieszczenia 
berlińskiej Hali Sportowej, 
wyszła również na przyle 
głe place. Niektóre ekspo­
naty były na Targach Lip­
skich, niektóre ujrzymy za 
kilka dni na naszych Mię­
dzynarodowych Targach 
Poznańskich.

Cóż uderza na tej Wysta­
wie? Przede wszystkim bar 
dzo gustowna, estetyczna o- 
prawa. Wiele, wiele kwia­
tów. Na zewnątrz hali wy­
stawione są najnowsze ma­
szyny rolnicze, swoją barw­
nością podobne do zabawek 
dziecięcych. Największe za­
interesowanie budzą naj­
świeższe modele samocho­
dów osobowych, pierwsze 
wozy już \y sprzedaży. Wi­
dzimy „Wartburgi", któ­
rych kilkanaście sztuk o-

Gdy inwestor się nie zgadza
— czyli budowlane średniowiecze

Od szeregu lat często, a od 
kilku miesięcy stale mówi się 
u stosowaniu materiałów za­
stępczych, o oszczędności cegły 
i drewna. W praktyce zachodzą 
jednak duże trudności.

Budować trzeba
i bez cegłp

Zarząd Budowlany WZBW w 
Koninie, podsumowując swoje 
wyniki za okres sześciolatki, 
na marginesie wspomniał, że 
jako byle Budowlane Przedsię 
biorstwo Powiatowe, nie miał 
jednego miesiąca bez wykona­
nia planu oraz żadnego roku 
nie zamknął stratą. W tym ro­
ku zadania ma dwa razy wyż­
sze niż w zeszłym roku do wy­
konania. Trzeba je wykonać 
pomimo że przydziały drewna 
oraz cegły są stanowczo za ma­
łe. Wydaj e się na pierwszy rzut 
oka, na pierwszą myśl .absur­
dalne! Budować bez cegły? bez 
drewna? A jednak można po­
ważnie ograniczyć zużycie tych 
tradycyjnych materiałów.

Używając sloganu „materiały tra 
dycyjne", rzadko kiedy zastana­
wiamy się, że tradycja ma swój 
początek i to nie zawsze taki bar­
dzo dawny. Używamy powszechnie 
słowa: kamienica, kamienicznik, i 
nie spostrzegamy, że nasze kamie­
nice nie są budowane z kamienia, 
lecz „tradycyjnie" z cegły. Trady­
cja ta jest jednak nie taka stara. 
Można doskonale wrócić do budo­
wy kamienic z kamienia. Zarząd 
Budowlany w Koninie już do fun­
damentów nie używa wcale cegły. 
Tu idzie bezwzględnie tylko ka­
mień. Ściany także wznosimy z ka 
mienia, cegły tzw. białej (wapien­
no-piaskowej), z pustaków żużlobe 
tonowych, z bloków gazobetonu. 
Trzeba było przezwyciężyć u na-

trzymali w tych dniach le­
karze wielkopolscy. Jest 
piękny wóz „Zwickau", pa­
lący 10 litrów benzyny na 
100 km i kosztujący 9.000 
marek*). Najgłośniejszy za­
chwyt budzi „Sachsenring- 
Horch“ z rozkładającymi 
się do spania materacami, 
pędzący do 140 km na go­
dzinę, za jedyne.-. 27.000 
marek. Młodzież otacza ka­
jaki, łodzie, szczególnie mo­
torowego, kabrioletowego 
„Delfina 10".

Wewnątrz hali jest wszyst 
ko, „czego tylko du^za za­
pragnie". Jest nawet „do­
mowa" maszyna do robie­
nia papierosów, 1500 sztuk 
na godzinę... Godny naśla­
dowania jest pomysł umie­
szczenia co kilkanaście me 
trów dowcipnych stoisk z 
barwnymi rysunkami i dru 
kowanymi na pojedynczych 
kartkach odpowiedziami na 
różne pytania z dziedziny 
życia gospodarczego.

Np. pod roześmianym paja­
cem jest pytanie: jak rozwija 
się handel zagraniczny NRD? 
Obok wisi książeczka z kart­
kami, które zwiedzający odry 
wają i znajdują zwięzłą odpo­
wiedź. Są różne pytania: co to 
sgf normy pracy, co to jest kon 
to osobowe, jak wyatąda u 
nas problem postępu technicz­
nego, ozy możemy osiągnąć 
światowy poziom techniki, czy 
zbudujemy transatlantyk, czy 
pierwsza pięciolatka jest uto­
pią itd. ibd.

Józef SIEMEK
*) Wszystkie ceny podaję z

okresu przed o6tatnią obniżką.

szych murarzy, brygadzistów i maj 
strów lęk przed kamieniem.

Bezmyślność
autorów cennika
Pozostała jednak inna trud­

ność. Trudność tu, gdzieby jej 
się nikt nie spodziewał. Na u- 
żywanie materiałów zastęp­
czych nie zgadza się... inwestor. 
Nie zgadza się i, jako argu­
ment, przytacza niezbity fakt, 
że w projekcie technicznym i 
w kosztorysie, opracowanym 
przez nasze biura projektów, 
nie ma kamienia, cegły silika- 
towej, pustaków żużlobetono- 
wych, gazobetonu itd. Tu istnie 
je nadal „średniowiecze". Tu 
panuje wyłącznie cegła!

Drugim, poważnym argu­
mentem jest i to, że mury z 
kamienia są droższe w cen­
niku robót budowlanych. — 
Droższe, ale tylko w cenni­
ku. Naprawdę są tańsze! 
Teraz zjawia się problem.

Wykonawca, z braku materia­
łów musi, a z motywu obniżki 
kosztów własnych chce, stoso­
wać materiały zastępcze. Inwe 
stor, opierając się na zatwier­
dzonym kosztorysie, domaga 
się cegły, mając jeszcze ten u- 
kryty moment, że mury z cegły 
są tańsze.

Cóż obchodzi inwestora, że 
przedsiębiorstwo budowlane 
sprzedaje mury z cegły poni­
żej kosztów własnych?
Jeżeli inwestorzy i biura pro 

jektów nadal będą upierali się 
przy stosowaniu cegły, to pla­
nu rzeczowego na rok 1956 nie 
wykonamy. Ńie wykonamy, bo 
pula przydziałów cegły jest za 
mała. Cegielnie nasze nie na­
dążają za rozwojem budownic­
twa, a więc przez opór np. Za­
rządu Inwestycji Szkolnych w 
Poznaniu, trzeba będzie za­
miast planowanej liczby szkól, 
zbudować ich połowę. Będzie 
ich mniej, ale za to (co za ra­
dość Wydziału Oświaty w Po­
znaniu!), nie będzie w nich ani 
jednego kamienia!

Bez myślenia
nic nie zrobimy

Jeszcze poważniejszą kwestią 
jest sprawa braku drewna bu­
dulcowego. Przy naszym tempie 
budownictwa, za kilka lat zo­
stałyby po naszych lasach tyl­
ko... fotografie. Stosowanie ma 
teriałów zastępczych na miej­
sce drewna jest trudniejsze.

Chcemy zrezygnować z 
drewna na stropy, lecz nasze 
scentralizowane zakłady pro 
dukcji pomocniczej niedosta­
tecznie nas zaopatrują w bel­
ki i pustaki DMS. Są to pre­
fabrykaty betonu zbrojonego 
całkowicie eliminujące drew 
no ze stropów.
Materiały te, przewożone wa 

gonowo z wielkich odległości, 
przychodzą w dużej części u- 
szkodzone. Dalsze szkody po- 
wstają przy przeładunkach na 
samochody, wreszcie na samej 
budowie.

Czy nie należałoby 
pomyśleć o zdecentra­
lizowaniu produkcji pomocni 
czej? Gdyby tak te elementy 
wykonywać bezpośrednio na 
placu budowy, nie byłoby ani 
jednej stłuczki w transpor­
cie!

A sprawa pilna!
Bardzo dużo drewna budulco 

wego wychodzi przy budowie 
dachów. Dach ceramiczny wy­
maga deficytowej dachówki i 
deficytowego drewna. Dach pa 
powy wymaga olbrzymiej ilo­
ści desek. Tu nie trzeba nic no 
wego wymyśleć.

Wystarczy rozszerzyć pro­
dukcję eternitu falistego. Da 
chy, kryte eternitem fali­
stym, mają bardzo miły wy­
gląd, są lekkie, wymagają 
lżejszej konstrukcji i... za­
oszczędzają olbrzymich ilości 
drewna.
Tylko znów jedna bieda. Na­

sze fabryki eternitu nastawiły 
się na płyty płaskie. Te można 
otrzymywać. Eternit płaski wy 
maga jednak dużych ilości dre­
wna. Tyle samo co papa. Fabry 

/ki mają swoje plany. Jak zapla 
powano tyle falistego oraz tyle 
płaskiego eternitu, to tak już 
będzie, aż ministerstwo i cen­
tralny zarząd nie zmieni pla­
nu!

A tu sprawa jest bardzo pil­
na! W tym roku dokonuje się 
remontów dziesiątków obiek­

tów rolnych. Obory, stodoły, 
chlewnie mają głównie do re­
peracji dachy. A dachy to set­
ki m3 drewna. Nie chcemy za­
wieść naszej wsi. Plan budow­
lany dla rolnictwa musi być 
wykonany. Już przeprowadza 
nasz zarząd próby stosowania 
zamiast desek, płyt „Suprema" 
(wióry drzewne cementowane). 
Daje to dach lekki i ogniotrwa­
ły, pod papą. Lecz największą 
oszczędność dałby eternit fali­
sty! Jakby ładnie wyglądała 
nasza wieś z dachami, krytymi 
tym właśnie materiałem!

Sezon budowlany w całej pel 
ni. Od krajowej narady budów 
nictwa minęło już dwa miesią­
ce, a nadał wszystko idzie po 
staremu!

z. pęcherski

Przeciw
ponurakom
Było tłoczno, zwłaszcza od 

chwili, gdy środek pomo­
stu zatłoczonej trzynastki za­

jęła kilkunastoosobowa gro­
madka studenterii, spiesząca 
widać z jednego seminarium 
czy wykładu na drugi.

Wypełnili tramwaj rozgua- 
rem i śmiechem, wciągając ca­
ły pomost w historię jakichś 
perypetii egzaminacyjnych u 
profesora znanego z kruczków 
i surowości, którego żartobli­
wie zwali Papuasem. Na to 
przezwisko blade policzki pa­
sażera, o którym mowa, na- 
biegły sinawą czerwienią. R’ 
ogóle mężczyzna ów, niestary 
jeszcze, choć pochylony, od 
chwili gdy na pomoście znaleź­
li się studenci, manifestoicał 
wobec ich hałaslizcej wesołości 
największą odrazę.

Pomost wyraźnie odmłodniał, 
pozostałych pasażerów przesta­
ła nudzić długa jazda, zacie­
kawiły za to bardzo kłopoty » 
egzaminem u Papuasa. Tylko 
ponury pan wzdrygnął się na 
ten epitet i warknął w moją 
stronę zduszonym głosem: — 
chuligani!

Nie zareagowałem, choć 
pewno mówił do mnie, gdyż 
przypomniały mi się kruczki 
profesora fizyki na Politech­
nice 14' arszawskiej, gdzie za- 
wiodły mnie na krótko, powi­
kłane drogi studiów. Profesor 
Kalinowski zażywał sławy z 
powodu wprowadzania pierw- 
szolatków w prawdziwe zakło­
potanie. — Proszę biegać do­
koła stołu — rzucił kiedyś roz 
leaz dwom młodzieńcom, którzy 
z kartkami egzaminacyjnymi 
wstąpili w podwoje profesor­
skiego gabinetu. Gdy spojrzeli 
na siebie niepewnie, powtórzył 
rozkaz ostro i niecierpliwie. 
■Jeden z młodych wzruszył wre­
szcie ramionami na to dziwac­
two i truchcikiem okrążył stół.

— A pan dlaczego nie bie­
ga? — spytał egzaminator dru 
giego.

— Bo pan profesor nie po­
wiedział w jakim kierunku i z 
jaką szybkością.

— Brawo, brawo! — rozpro­
mienił się uczony — z pana bę 
dzie jeszcze dobry fizyk, a ko­
lega...

— Chuligani! To trzeba tę­
pić! — powiedział raz jeszcze 
ponury pan z błyskiem pury- 
tańskiego fanatyzmu w oczach, 
wytrącając mnie ze świata 
wspomnień o gadkach i żar­
tach, które karmiły i ożywiały 
całe pokolenia politechniczne 
moich dawnych lat. Uczułem 
żal, że nie jedzie z nami suro­
wy poznański egzaminator. 
Wyjaśniłby może ponuremu 
pa/nu, ile gorących związków 
młodzieży z wykładowcami, ba 
— ile niekłamanego szacunku t 
uznania tkwi w żartach i ga­
wędach akademików na temat 
wykładowców. Młodzież lubi 
często pokrywać uczucia głęb­
sze i podniosłe niefrasobliwą 
wesołością.

Obawiam, się, doprawdy, 
posępny purytanizm ponura­
ków, a takich wielu wśród nas, 
byłby niemniejszym nieszczęś­
ciem niż ekscesy rozwydrzo­
nych wyrostków. Jak wiadomo 
najgorsi są tacy zagorzali przo 
ciwnicy fanatyzmu, co topił1' 
by każdego fanatyka we wrzą­
cej smole i odzierali żywcem 
ze skóry, byle tylko tan ob­
mierzły fanatyzm wyplenić...

L. P.
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Obwieszczenia
pyrekcja Technikum Mechanicznego w Świe­
bodzinie, ul. Okrężna 4, ogłasza zapisy do klas 
pierwszych na rok szkolny 1956757. K1939
p^i^jaTechnikum Drogowego w Poznaniu, 
ul. Różana 17 przyjmuje zapisy kandydatów do 
I klasy Technikum na wydział budowy dróg i 
jpostów. Nauka trwa 4 lata. Po ukończeniu 
Technikum kandydat uzyskuje tytuł „techni­
ka" z prawem wstępu na wyższe uczelnie.

Egzamin wstępny odbędzie się dnia 26 i 27 
czerwca br. o godz. 8.

Bliższych informacji udzieli sekretariat szko­
ły. ____ K1965

Pracownicy poszukiwani
pracownika na stanowisko gł. mechanika obe­
znanego z pracą warsztatu i aparaturą chemicz­
ną przyjmie zaraz Spółdzielnia Farmaceutycz­
na w Poznaniu, św. Wojciecha 29, tel. 23-54.

_______________________ Kl 924
Czeladników rzeźnickich oraz pracowników
przyuczonych w rzeźnictwie, pracowników fi­
zycznych kwalifik. — niekwalifik. przyjmą Za­
kłady Mięsne w Poznaniu, ul. Garbary 101/111.

__ _____________________ K1963
3 brukarzy (przekładnie bruków polnych) 
przyjmie natychmiast Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Ośnie Lubuskim, pow. Su­
lęcin, woj. zielonogórskie. Wynagrodzenie wg 
Umowy Zbiorowej (praca akordowa). Miesz­
kanie zapewnione. Zgłoszenia kierować pod 
^v.. adresem.____________________K1920
Pracownika na stanowisko dla spraw inwesty­
cji budowlano - montażowych poszukuje Re­
jon Przemysłu Leśnego w Ostrowie Wlkp., ul. 
Wolności 29a. Wnioski wraz z życiorysem na­
leży składać do sekcji kadr ww. Rejonu.

_________________________ _______K1925
Pracowników na stanowiska kierowników go­
spodarstw do Zespołów PGR w wojew. kosza­
lińskim poszukujemy. Reflektujemy na siły z 
wysokimi kwalifikacjami zawodowymi i dłu­
goletnią praktyką. Zgłoszenia pisemne lub o- 
sobiste kierować do działu kadr Zjednoczenia 
PGR Szczecinek. K1928
5 monterów c. o. wysokokwalifikowanych i 
blacharza specjalistę na przewody wentylacyj­
ne poszukuje zaraz Poznańskie Zjednoczenie 
Robót Lądowo - Inżynieryjnych. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Zatrud. i Płacy P. Z. R. L. I. 
w Poznaniu, Stary Rynek 77. K1929
Murarza, stolarza, 2 tokarzy, 4 ślusarzy i 4 
po i. ślusarzy do prac warsztatowych przyj- 
miemy zaraz. Zgłoszenia kierować pod adre­
sem: Krochmalnia i Płatkarnia „Janikowo" w 
Jankowie Pomorskim, p-ta Drawsko, woj. Ko­
szalin — dział personalny. Dla zamiejscowych 
zapewnione mieszkania w hotelu robotniczym. 
Stołówka i zaopatrzenie bezpośrednio przy za­
kładzie. Zarobki od 1 000—1 800 zł miesięcznie 
w zależności od kwalifikacji. K1930
Kasjera — referenta finansowego z uposaże­
niem wg gr. Va przyjmie natychmiast: Tech­
niczna Obsługa Samochodów, Poznań, Albań­
ska 17. Zgłoszenia do działu kadr. 10409g
Wykwalifikowanego cukiernika (ciastkarza) na 
samodzielne stanowisko, przyjmie natychmiast 
Pow. Spółdzielnia Spożywców w Górze Ślą­
skiej, woj. wrocławskie. Warunki pracy, płacy 
i mieszkania do omówienia na miejscu. 20228p
Każdą ilość robotników i murarzy zaraz przyj- 
mie Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskie­
go 7. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, pokój 
302. K1936
3 inżynierów-mechaników zatrudnią natych­
miast na dobrych warunkach Gorzowskie Za­
kłady Włókien Sztucznych w Gorzowie Wlkp. 
Podania wraz z życiorysem należy kierować do 
działu kadr. K1937
Księgowych technicznych rutynowanych w 
księgowości rolnej, przyjmie natychmiast Ze­
spół PGR Gorzycko, pow. Międzychód. Miesz­
kanie dla osób samotnych zapewnione. Warun­
ki do omówienia na miejscu lub telefonicznie 
Międzychód nr 170.___________________
10 wykwalifikowanych instalatorów wod.-kan., 
15 betoniarzy, 10 stolarzy i 15 pracowników fi­
zycznych przyjmie zaraz Zjednoczenie Budo­
wnictwa Wojskowego nr 28 w Poznaniu, ul. 
Solna 12. Wynagrodzenie wg Umowy Zbioro­
wej w budownictwie z 5-proc. dodatkiem.

K1941
Kierownika zaopatrzenia (materiały elektrycz­
ne i hydrauliczne) przyjmie natychmiast W, Z.
B. W. Zarzad Robót Instalacyjnych w Pozna­
niu, ul. Droga Dębińska 10. Wynagrodzenie wg 
Umowy Zbiorowej w budownictwie. Reflektu 
jemy tylko na pracownika z wysokimi kwali­
fikacjami. Kl956

Dnia 9 czerwca 1956 zmarł. przytywszy lat 57, mój 
najukochańszy mąż i nasz ojciec, śp.

Władysław Jurasz
nauczyciel Liceum Pedagogicznego w Krotoszynie

Pogrzeb odbędzie sie dzisiaj, we wtorek 12 bm. o 
godz. 18 z kościoła św. Rocha w Krotoszynie.

W głębokim smutku I *Błohle nogrążenl
iona. syn I rodzina

Krotoszyn, Sienkiewicza 2c 10499g

t
Dnia 9 czerwca 1956 zmarł na udar serca. ®Patr^®ny 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż. nasz brat 
wujek szwagier, kuzyn i stryj, śp

Adam Schmidt
Przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 12 bm o godz. 16 
4 kaplicy cmentarza na Sołaczu.

W głębokim smutku pogrążone
iona I 'odzlna

Poznań. Inżynierska 7 10492g

Murarzy. robotników budów]anycE, cieśli każ* 
dą ilość przyj mierny zaraz. Spółdzielnia Miesz­
kaniowo - Budowlana „Budowlani" Poznań, 
ul. Trybunalska 15 (Osiedle Grunwaldzkie), 
/głoszenia od godz. 6—14. K1951
Tęchnika-mechanika ze znajomością kalkula­
cji warsztatowej przyjmie: „Młynomontaż". 
Zgłoszenia w sekcji kadr, Poznań, plac Wolno­
ści 3, III ptr., klatka D. 10502g
Mechanik do maszyn i motorów, względnie ko- 

— siła kwalifikowana potrzebny natych­
miast do Zakładu Dośw. WSR Złotniki, pow.
Poznań. Warunki do omówienia na miejscu.

10420g
Robotników placowych przy magazynach za- 
trudnimy zaraz — Zjednoczenie Instalacji Sa­
nitarnych i Elektrycznych BM Poznań, ul. O- 
gredowa 12. K1961
Pracowników fizycznych (mężczyzn) do prac 
magazynowych poszukuje Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Hurtu Spożywczego, Hurtownia w 
Poznaniu, pl. Wolności 4, II ptr., pokój 29.

K1959

Praca
Przyjmę pracę u samotnej 
osoby. Czarnecka. Poznań, 
Grobla 24 m. 12, do godz,
17.__________ _____ 10190g
Kierowca z I kat.. 10-letnią 
praktyką, poszukuje pracy. 
Miejscowość obojętna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 10201g.

Potrzebna osoba na spacery 
z dzieckiem, w godzinach po­
południowych, Poznań Garn­
carska 3 in. 7 Buśko.
_____   10202g
Gosposia do domu lekarza 
potrzebna. Poznań Chudoby 
4a m. 26. 10221g

Woźnica na stale potrzebny. 
Slachowski, Poznań, Małe 
Garbary__9._ 10231g

Pomocnik i uczeń ogrodniczy 
potrzebni. Leon Eder, Poznań 
Rataje 19 21. '10295g

wózki dziecięce, autka drew­
niane koszykowe, spacerowe, 
czeskie na łożyskach kulko­
wych nowoczesne, drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik Poznań 
Wrocławska 13. 9291?

Motocykl „Ilo" 125 ccm. oka 
zyjnie sprzedam. Poznań, 
Dolna Wilda 26 (warsztat). 
___________________ 1026lg

Motocykl DKW 125 ccm sprze 
dam. Kazimierz Skórka, Ro­
kietnica, Dworcowa 15. 
________________ 10398g

Wózki - autka koszykowe, la­
kierowane („Warszawa"), 
spacerówki drewniane, gięte 
poleca: Lesiński. Poznań. 2y- 
dowska 33. 10148g

Sprzedam 2 motocykle DKW 
200 ccm. po kapitalnym re­
moncie. Poznań. Marcinkow­
skiego 20, lewo suterena.

20393P

Nauka
Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań Mickiewicza 27 m. 7.

10029e

Kupno
Ciągnik ..Lanz - Buldog'* 35 
do 55 KM kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dia 10419g lub tel. Gro 
-Jzisk Wlkp. 156.

Sprzedam samochód osobowy 
marki „Steyer", typ 125, 
czterodrzwiowy w dobrym 
stanie. Władysław Zabroc­
ki. Czarnków Sikorskiego 43, 
tel. 16Oa.___________20395p

Motorek do kajaka sprzedam. 
Cabański, Poznań Klin 1.

____  10194g

Kupię lalkę zamykającą o- 
czy. Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 10196g.

Kupimy frak długości 1,20 m. 
Poznań. Niezłomnych la. 0- 
peretka — Warsztat krawiec- 
ki. od godz. 9—12. 10197g

Samochód półciężarowy spie­
sznie kupię. Szymański, Po­
znań._Miodowa_27a. 10224g

Motocykl nowy „Iż" lub „Ja- 
wa“ kupię. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego _3 nr 10239g.

Kuplę lub wydzierżawię 
kiosk. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10246g. _______________

Cegłę rozbiórkową oraz dźwi­
gary kupię. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10248g.

Szyny, rury na słupki parka- 
nowe kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 10254g. _ __________

Domek jednorodzinny z ogród 
kiem na peryferiach kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 10257g.__

Pianino w dobrym stanie ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1027 Ig.________ _________
Opony motocyklowe, komplet 
400X19 kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 10284g. 
Wentylator do kuźni z moto­
rem eletkr, ewentl. przepa­
lonym kupię. Cz. Stanisław­
ski, Poznań. Dzierżyńskiego 
169 m._3a.________ 10286g

Kupie motory elektryczne od 
1 KW do 1.5 KW — kapslo­
we. Poznań Dzierżyńskiego 
124 warsztat tokarski

10298g

Sprzedaż
Wózki dziecięce antka drew 
niane autka koszykowe cze 
skie, ceratowe spacerówki 
na łożyskach meblowe gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra 
cia Chojnaccy Poznań. Wro­
cławska 25.______8431g

Samochód BMW, kabriolet. 5- 
osobowy. typ 335. w pierw­
szorzędnym stanie sprzedam. 
Oferty 7994 „Prasa" Kra­
ków. Rynek 46.__ K1969

Sprzedam motocykl NSU 200 
ccm, stan dobry. Gniezno. 
Witkowska 22._______ 1021fik

Spacerówkę luksusową sprze­
dam. Poznań. Szewska 20 m. 
3. Od godz. 19—20. 10267g

Dnła 11 czerwca 1956 
r zasnęła w Bogu, po 
długich znoszonych cier­
pliwie cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami sw 
nasza najukochańsza naj 
troskliwsza i dobra mat 
ka, śp.

Aniela Jańczyk
przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek 14 bm. o godz 
17 na cmentarzu w Kor 
niku.

W ciężkim smutku 
pogrążeni

:órki. synowie, synowe 
zięciowie I wnuk!

106138

Sprzedam spacerówkę w do­
brym stanie. Poznań Sienkie 
wieża 13 m. 2. 10195g

Okazyjnie, spiesznie sprze­
dam motocykl „Triiimph" 
500 cm, cena 4 OOo zł.-Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 10200g.

Spacerówkę nowa (nowocze­
sny model) sprzedam. Po­
znań. Piekary 7 m. 4.

10203g
Sprzedam aparat fotograficz­
ny „Zorka". Poznań, Piekary 
26 m. 3._______  10204g

Sprzedam motocykl „Ziin- 
dapp" 600 ccm z przyczep- 
ką. na chodzie. Poznań Śnia­
deckich 16 m, 5._____ 10205g

Bransoletkę złotą, kutą, ze­
garek damski, złoty, modny, 
korzystnie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 10208g.______

Sprzedam wytwornicę prze­
nośną ..Griescheim". Poznań. 
Dzierżyńskiego 71 m. 7. 
___________________in2j^lg

Sprzedam psa wilka tresowa­
nego. Toporkiewicz, Poznau- 
Ławica, Lotnicza 22 m. 31. 
___________________ 10214g

Sprzedam motocykl NSU 300 
ccm 4-takt. Gniezno, tel. 
17-85.______________ 10l’_5S
Spacerówkę w dobrym stanie, 
jak nowa, na łożyskach sprze 
dam. Poznań-Ostroróg. Pro­
mienista 28a m. 1. 10220g
Sprzedam kosz do przyczep- 
ki motocyklowej (cygar). Po­
znań Klonowicza 5 m. 2, od 
godz. 16.   10226g

Rowery: damski, męski, ra­
dio ,,Mazur", magnetofon no­
wy, walizkowy sprzedam 
Tawkin. Poznań-Dębiec, Cze­
chosłowacka 109. 10227g

Sprzedam motocykl 
Hudson" 500 ccm. 
Kolejowa 52.

Westfalkę
sprzedam.
15.

„New
Poznań,
10236g

białą na węgiel
Poznań Lodowa 

10237g

Motocykl DKW 125 ccm sprze 
dam. Poznań, Piękna 6 m. 2.

10240g
Wózek ceratowy czeski sprze 
dam. Poznań, Rokossowskie­
go 27 m. 23.______ 10243g

Motor „Deutz" 20 KM, na 
ropę sprzedam okazyjnie. Po­
znań Marchlewskiego 62 m. 
11. 10245g

Wózki dzieclece. spacerówki 
koszykowe, gięte, na łoży­
skach oraz zabawki poleca 
Kociałkowski, Poznań, Gwar- 
dii Ludowej 43._____ 10249g

Tokarnie bez śruby pociągo­
wej. 7o cm toczenia sprze­
dam. Poznań. Dąbrowskiego 
42 (warsztat).________10253g

3 ule z pszczołami sprzedam. 
Szczepaniak. Poznań-Miniko- 
wo. Kielecka 13. 10255g

Zegar do taksówki sprzedam. 
Poznań Kościuszki 49, war­
sztat. 10270g

Poszukuje w Lesznie

LOKALU 
«a warsziaś

ślusarsko - mechaniczny
Przedsiębiorstwo Remon­
towo - Montażowe Han­
dlu Wewnętrznego w Po­
znaniu, ul. Traugutta 19.
Zgłoszenia prosimy kie­
rować pod ww. adresem.

K1926

W czeiwcu znowu wygrywamy
na Loterii Pśemężnej 

41.080 wygranych na 4.875.000 Zł
K1856

Panu dr. Marianowi Wiśniewskiemu, dyrektorowi 
Szpitala Powiatowego w Kościanie, za uratowanie ży­
cia mojej żonie przez podjęcie się operacji, przy bez­
nadziejnym stanie zdrowia, za troskliwą opiekę, sta­
rania w okresie rekonwalescencji, ponadto dr. Anieli 
Bobkowskiej, tir, Mirosławie DybizbańskieJ oraz Per­
sonelowi I Chirurgii, za troskliwą, staranną opiekę le­
karską i pielęgniarską składam

serdeczne podziękowania
mgr inż. Walenty Kołodziejczyk

10362g Piotrowo, pow. Kościan

OGŁOSZENIA PROBhE j
Sprzedam 5-izbowy, drewnia­
ny domek fiński, kryty da­
chówką (przenośny). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego _3 dla_10258g.______

Łódkę klepkową, z kabinką i 
motorkiem oraz ślizgowiec 
sprzedam. Poznań, Szamotul­
ska 77 m. 9 (oglądać od go­
dziny 16).____ _10260g

Sprzedam traktor marki 
„Fordson" 35 'KM, na ropę. 
Oborniki Wlkp., ul. Obrzycka 
111. 10264g

Sprzedam piec do łazienki na 
węgiel oraz elektryczny na 
50 Itr. Poznań. Matejki 11, 
warsztat, tel. 648-06 
______  1026Sg
Rower, męski, nowy oraz 
skrzypce sprzedam. Poznań, 
Grudzieniec 64 m. 10. 
_________________ 10268g
Motocykl „Jawa" 350 ccm, 
rok prod. 1954, w bardzo do. 
brym stanie sprzedam. Nowy 
Sącz, żółkiewskiego 19 m. 
2. tel. 80-64, od godz. 19— 
22.____________ 10273g

Dywan 2X3 w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań-Podolany, 
Zakopiańska _76. _10275g

Spacerówkę, wzór czeski, 
sprzedam. Poznań Wiśniowa 
74. m. 24 blok 4 10276g

Fortepian do ćwiczeń, bardzo 
tanio oraz dużą balię cynko­
wą sprzedam. Poznań. March 
lewskiego 60 m. 13. 10278g

Motocykl SHL, na przednich 
teleskopach sprzedam. Po­
znań. Orzeszkowej 1 m. 5. 
Burwiel.__________ 10279g

Spacerówkę, wzór czeski, 
sprzedam. Poznań Czerwonej 
Armii 25 m. 37,__ 10281g

Motocykle: 200 ccm, 4-takt. 
oraz 100 ccm „Sachs" tanio 
sprzedam. Poznań, Garbary 
99 m._102___________10283g

Warsztat tkacki. 65 cm szer. 
sprzedam. Poznań-Osiedle 
Warszawskie Słupecka 14 m. 
4.____  10287g

Radio AT, nowe, spiesznie 
sprzedam. Poznań. Poznańska 
50 m. 15.___________ 10288g

Kozę, dobrą dójkę sprzedam. 
Poznań, Findera 85.__10289g

Wózek - autko, koszykowy 
sprzedam. Poznań. Dąbrow­
skiego 117 m. 8. 10290g

Sprzedam samochód osobowy 
DKW. Stanisław Jankowski. 
Poznań, Gwiaździsta 5. od 
godz. 17—20.________ 10293g

Motocykle: „lż“ 35o ccm o- 
raz SHL, przód na telesko­
pach sprzedam. Poznań, ul. 
Orzeszkowej 1 m. 5 w po­
dwórzu._____________ 10300g

Sprzedam motocykl z przy- 
czepką (nożne biegi) lub za­
mienię na samochód rekla­
mówkę. Poznań-Górczyn, Ko­
ściańska 3._________  10303g

Motor „Effzet" 350 ccm. 6 
do 12 PS, przyczepny do ło­
dzi sprzedam. Poznań. Pieka- 
ryjlłm. 6.________  10305g

Kajak z motorkiem „Sachs" 
98 ccm, 2 PS sprzedam. Po­
znań, Piekary 11 m. 6.

10306g
Łódź cedrowa, 7 m długą 
(przód i tył kryty), nadającą 
się na jezioro, 1 siedzenie 
rolkowe sprzedam. Poznań. 
Piekary 11 m. 6. 10307g

Wózek koszykowy w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań Mot 
tego 7a m. 8. od godz. 15— 
18. 10310g

Lokale
Zamienię mieszkanie 3-poko- 
iowe. słoneczne samodzielne 
na 4 do 41/!-pokojowe, kom 
fortowe, najchętniej w śród 
mieściu. Warunki do omówię 
nia. Pozrań teł. 26-13.

10050g

Dwa oddzielne mieszkania — 
pokój z kuchnią oraz pokój 
ze skrytką, zamienię na 2 oo 
koję z kuchnią Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla t0570g.

Dnia 10 czerwca 1956 r. zmarł nagle nasz kochany 
brat. śp.

Józef Zbigniew PaSczewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. o godz 

11.50 z kaplicy cmentarnej na leżycach
W smutku pogrążone

rotfiaAłtwo
Poznań. Wirek, Sydney 10593g

SWIATŁOKOPIE

wykonuje
SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG 

ADMINISTRACYJNO - BIUROWYCH 
w Poznaniu, St. Rynek 71/72, tel. 97-50

K1955

Zamienię pokój z kuchnią na 
dwa pokoje z kuchnią, ewen­
tualnie ze stróżostwem. Po­
znań, Zagórze 13 m. 10.
____________________ 10382g
Zamienię komfortowe 3 po­
koje z telefonem, ogródkiem 
w Toruniu, na ’2-pokojowe, 
komiortowe w Poznaniu. 0- 
ferty: Poznań, tel. 841-22. 
_____________ 10418g
Gdynia: pokoj z kuchnią, wy­
godami. samodzielne, w cen­
trum. zamienię na równo­
rzędne w Poznaniu. Wiado­
mość: Gdynia, Wybickiego 1 
m. 6. 20391p

Zamienię mieszkanie 2-poko- 
jowe z kuchnią, komfort, we 
willi, w okolicy Ostroroga 
(korytarz i łazienka wspólne), 
na podobne najchętniej 2*/z- 
pokojowe, samodzielne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dia 10166g.

Mieszkanie samodzielne, 3 po 
koję z kuchnią, wygodami, na 
Jeżycach, zamienię na 4-po 
kofowe, tylko samodzielne z 
wygodami. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 nr 10168g.__________

Zamienię samodzielne miesz­
kanie 2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. willowe, słoneczne w 
okolicy Grunwaldu, na samo­
dzielne 3'/i lub 4 pokoje. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dia 10182g. ____

Małżeństwo bezdzietne (le­
karz, urzędniczka) poszukują 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
10184g.
Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią. samodzielne, na dwa 
mieszkania po pokoju z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
10199g._ __ _______
Pokoju z kuchnią do remon­
tu lub wykończenia poszukuje 
samotne małżeństwo. Okolice 
Poznania niewykluczone. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiegp 3 dla 10209g.

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, komfort, na II piętrze w 
Bytomiu na podobne lub wię 
ksze v/ Poznaniu, Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 10212g._____

Dwa duże pokoje z przyna- 
leżnościami w śródmieściu, 
zamienię na podobne naj­
chętniej z ogródkiem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 10223g.

Zamienię pokój w Łodzi, na 
pokój w Poznaniu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10229g.

Samotną poszukuje pokoju 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 10230g.

Zamienię duży pokój z kuch 
nią. na podobne lub mniej­
sze samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie- 
go 3 dla 10235g.

Zamienię mieszkanie komfor­
towe. dwupokojowe, słonecz­
ne, samodzielne II piętro 
(Łazarz), na 3 lub 3l/t poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla
10244g.___________________
Przyjmę stróżostwo z miesz­
kaniem. Olerty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1025 lg.
Samodzielne mieszkanie, su­
per komfortowe. 3-pokojowe, 
II piętro; słuneczne, w ideal­
nym stanie, zamienię na 2 
pokoje z kuchnią oraz pokój 
z kuchnią, dzielnica Jeżyce. 
Warunki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 10272g.

Panienka, uczciwa szuka po­
koju zaraz lub później, dziel­
nica obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
<Ha 10274g._____________

Mieszkanie 3 pokoje z kuch­
nią, zamienię na dwa miesz­
kania po l pokoju z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 10280g.

2'/! pokoju z kuchnią, samo­
dzielne. willowe w Szamotu­
łach przy dworcu, zamienię 
na podobne w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 10282g.

Dwaj bracia, studenci, poszu 
kują od lipca pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 10297g.

Mieszkanie samodzielne, po­
kój z kuchnią, łazienką ko­
rytarzem oraz pokój z uży­
waniem przynależności w ie 
dnym budynku (II i IV ptr. 
Łazarz), zamienię na 2—lV»- 
poknjowe. Oferty BRiro Ogło- 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
10302g.

Polskie Linie Lotnicze ,,Lot“ podają do wiado­
mości dodatkowy rozkład lotów na okres MTP. 
od 11. 6. — 30. 6. 56 włącznią, codziennie i w 
niedziele:

10.15 o. Warszawa p. 13.25
11.40 p. Poznań o. 12.00

od 14. 6. - 
niedziele:

12.35
14.00

3. 7. 56 włącznie, codziennie i w

o. Warszawa
p. Poznań

p. 16.30 
O. 15.05

K1970
Zamienię l1/* pokoju z uży­
waniem przynależności, w 
śródmieściu, na dwa pokoje 
samodzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 10301g.
□wa duże, frontowe pokoje z 
osobnymi wejściami, mogące 
stanowić dwa mieszkania, z 
używaniem przynależności, 
własnymi licznikami (śród­
mieście), III ptr., zamienię 
na l1/? pokoju lub pokój z 
kuchnią, ewentualnie pokój 
ze skrytką. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Świerczewskiego 3 
dla I0299g.

Parcelę przy Grunwaldzkiej 
lub okolicy kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dia 10ll3g.____________

Parcelę w centrum Poznania, 
z zezwoleniem na budowę 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
10167g.

Nieruchomości
rorcete, dorokl wille, kamie­
nice kupno sprzedaż zała 
twia solidnie „Union" Po- 
znań Nowowiejskiego 9.

94i6g
Domek jednorodzinny z wol­
nym mieszkaniem w Puszczy­
kowie 45 000 zł; w Mosinie 
jednorodzinny domek z wolnym 
mieszkaniem 85 000 zł; w 
Swarzędzu domek piętrowy z 
wolnym mieszkaniem 100 000 
zł sprzeda: llinz, Poznań, Pie-
kary 19. ____ ł0090g
Domek jednorodzinny, z du­
żym ogrodem zadrzewionym 
w Chodzieży, blisko stacji 
kolejowej sprzedam. Wiado­
mość: Zofia Biskupska. Kłodz 
ko, ul. Niska 1. 10355g

Okazyjne sprzedaże kamienic 
handlowych, domków. will 
jednorodzinnych oraz parcel 
willowych w każdej dzielni 
cy Poznania poleca: Krzesiń 
ski, Poznań, Świerczewskie­
go 1. 104732
10 mórg ziemi na Junikowie 
zamienię na dom z ogrodem 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 10Ó83g.

Dem trzypokojowy z kuchnią, 
zelektryfikowane zabudowa 
niaml gospodarczymi, 4-mor 
gowym sadem, stacja w miej 
scu, blisko Poznania ina tra­
sie Poznań — Kościan) 90 
tya. zł sprzedam. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 26

10189g
Kamienice, wille, parcele, 
domki. w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję. No 
wak, Poznań. Czerwonej Ar-
raiL ł6-_leI- 87'95- ś419^

Nieruchomość z zabudowania 
mi przemysłowo - handlowy 
m| (Poznań, ulica Dąbrów 
skiego) 80 0Ó0 zł sprzedam. 
Nowak, Poznań Czerwonej
Armii 26. __ I01.8®?
Kamienicę 2-piętrową, 37 izb 
80 000 zł połowa 40 000 zł. 
Dom piętrowy 12 izb 45 000 
zł. Połowę domku piętro­
wego 20 000 zł oraz wiele 
innych poleca: Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 20375p

Kamienicę trzypiętrową, w 
centrum z wolnym mieszka­
niem. Willę trzypokojową, ca­
łą wolną. Parcelę 640 m! 
(Grunwald), 700 ms (Dębiec) 
tanio sprzedam. Metelski. Po­
znań. Czerwonej Armii 23.

10191g
Domek z ogrodem w okolicy 
Poznania spiesznie kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 10112g.__

Willę komfortową, ćwtiplę 
trową w Poznaniu oraz par­
celę 1000 m! ładnie położo­
ną. w Swarzędzu, blisko sta­
cji. z zatwierdzonym planem 
budowy domku jednorodzinne­
go sprzeda właściciel. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego_3 nr 101 lOg.

Kupię domek jednorodzinny 
zelektryfikowany, z ogród 
kiem, wolny, także niewykoń 
czony, w okolicy Poznania 
lub miasteczku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 10186g.

Wilie trzypokojowe, wolne (Po 
znań. ulica Grunwaldzka, 
Piękna Starolęka, Szczepan­
kowo), również połowę, So- 
lacz. Puszczykowo blisko 
dworca, Grudziądz. Toruń, 
Warszawa-Piastów, Łódź-An- 
drzejów. Domek dwupokojo- 
wy z obszarem pięciomorgo- 
wym światło elektryczne — 
36 000 zł sprzedam. Dutkie­
wicz, Poznań, Dzierżyńskiego 
105. 10146g

Lekarskie
Naprawa protez ze.bowych na 
poczekaniu. Poznań. Marcin- 
kowskiego 20._______ 20394p

Lekarz . dentysta Jaworowicz, 
przyjmuje przed i po polu/ 
dniu. Poznań, Mickiewicza 24. 
Spocj. nowoczesna protetyka 
steelonowa. Protezy w czte­
rech dniach reperacje protez 
na poczekaniu. 9122g

Dentysta Stępka. Poznań, 
Wielka 10 przyjmuje codzien 
nie. Specjalność: nowoczesna 
technika steelonowa. Ceny 
przystępne dla świata pracy.

101Q8g

Zguby
Przyblgkala się owca. Ode­
brać: Poznań, Bojowa 5. 
____________________ 10241g
Pias wilk zaginął. Zwrot Po­
znań, Gwardii Ludowej 52 m.
1.___________________ 10308g
Zgubiono legitymację stu­
dencką. wydaną przez AM. 
Salomea Frąckowiak, Śrem, 
Glinik 5. 20392p

Różne
Reperacji kuchenek gazowych 
i piecyków, zwiększenie pło­
mienia wykonuję na zgłosze­
nia telefoniczne. Poznań tel. 
97-04 od godz. 9—17 
____________  9331 g
wytartą i wyutyszczoną gar­
derobę damską męską odna­
wiam j przywracam do wyglą­
du nowej. Również artystycz­
nie ceruję. Poznań, Kocha­
nowskiego 5, I piętro tel.
43 20._______ ___ 9760g.
Kuchenki gazowe naprawiam. 
Zwiększam parokrotnie pło. 
mień przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terrax". 
Poznań Kochanowskiego 5.
_______ __________  9943g
Farbuję, strzygę i prasuję 
skóry baranie (wyprawiam). 
Zlecenia przyjmuję pocztą. 
E. Makowiecki, Poznań, Gru- 
dzieniec_66.________  10138g

Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po- 
znań, żydowska 33^ 10147g

Artystycznie ceruję wszelka 
garderobę fachowo, szybko 
Poznań-Łazarz, Engia 11 m
9,__________________ 10162 p
Piękna nakrycie do chrztu 
wypożyczę. Poznań. Mickie- 
wiczą 20 m. 2. 10022g

Zamienię maszynki ręczne do 
robienia skarpet i pończoch, 
na motocykl ’ub maszynkę 
do mielenia surowych kości. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dlaj10265g.

Posiadam zakład radiotech­
niczny. uprawnienia dyplom, 
specjalizacja — elektrono­
we, urządzenia pomiarowe. 
Oczekuję nropozycii. Poznań, 
telefon 631-14. 10232g
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nowe 
spółdzielnie

W bież, roku w powiecie 
ostrowskim założono 4 nowe l 
spółdzielnie produkcyjne. 
Pierwszymi którzy w 1956 r. 
zorganizowali spółdzielnię by­
li chłopi Fabianowa i Rąb- 
czyna. Widząc osiągnięcia po­
bliskich spółdzielni, doszli oni i 
do przekonania, że gospodar­
ka zespołowa będzie dla nich 
korzystniejsza. Dwie dalsze 
spółdzielnie powstały w Dro- 
gosławiu i Biniewie. (H)

5 min. zł oszczędności
— ił/fęee/ 
nawozów szhieznych

Około 160 ton kwasu siarko­
wego (zamiast 15 jak dotych­
czas) wytwarzać będą Poznań­
skie Zakłady Nawozów Fosfo­
rowych w piecu fluidyzacyj­
nym,

Wszystko wskazuj« na to, Ze 
po przejściu na nową metodę 
produkcji zakłady będą mogły 
znacznie zwiększyć produkcję 
nawozów sztucznych, wykorzy 
stywać piryty niższego gatun­
ku 1 obniżyć w ciągu roku 
koszty produkcji o co najmniej 
s milionów zł.

W tej chwili w zakładach 
dobiegają końca prace nad u- 
ruchomieniem produkcji nowe­
go rodzaju nawozu sztucznego 
tzw. termofosfatu, do którego 
wytwarzania nie potrzeba uży­
wać deficytowego w kraju kwa 
su siarkowego. Termofosfat ma 
podobne właściwości co super-

na swiecie. Poa
wią mączkę, dekstrynę, wycier- nańskie Zakłady odgrywają po .
ki, płatki ziemniaczane i gin- ważną rolę w eksporcie polskie JY' largach wiele artykułów,

puuuune wiasciwosci co super- ”Koe? w płynie. Wyroby tej ga- go przemysłu spirytusowego, ° ■^da^^nietwitoliwie
fosfat pylisty i będzie wytwa- przemysłu nie potrzebują który w roku ubiegłym obej- oiegtycti oędą niewątpliwie 

krajowych, reklamy. Polaka wysyła prze- mował blisko 30 krajów.
(1)' ' twory przemysłu ziemniacza- wśród innych eksponatów z 

nego do blisko 40 kiajów i W|ej|t0pO|SiSi> wystawianych na

rżany z surowców

J Teatry
> Kobylin — Teatr Ziemi Łódź- f 
J fciej — g. 19 „Konkury".
| TEATRY W POZNANIU: /
/ Opera — wtorek „Jezioro Ła- *>

będzie", środa „Baron cygań- 
j) ski“, czwartek „Wolny strze-

S
iec", piątek „Niziny", sobota ' 
„Pan Twardowski", niedziela 
„Bunt żaków"; Polski — wto- 
. rek, środa, czwartek „Pierwsza 
miłość", piątek 1 sobota „Cyd",

* niedziela „Pierwsza miłość";
F Nowy — od wtorku do piątku 

„Podróż poślubna", sobota i 
4 niedziela „Lato"; Operetka Po- l 
« znańska — od wtorku do sobo- i 
a ty „Wiktoria I Jej huzar"; Sa- a 
a tyry — od wtorku do piątku J 

„Achilles 1 panny"; Aktora lj 
Lalki — wtorek i środa „Kozioł- \ 
ki na wieży", czwartek i piątek *

nieczynny, — sobota i nie- I

I
'Kina <
• dzielą „Koziołki na wieży*

KALISZ — Wolność „Historia 
> pewnej miłości", Stylowe „Po- 
l ufne wiadomości"; OSTRÓW — 
l Przodownik „Diabeł wcielony", 
i Słońce „O. K. Neron", GNIEZ- 
|NO — Polonia (remont), sala 
, zastępcza „Dziennik maryna- a 
1 rza“, Lech — „Jego rybki"; • 
LESZNO — Sportowiec „Skarb 
ptasiej wyspy".

.Radio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

15.25 — program dnia, 15.30 —
1 dla dzieci; „Ania z zielonego 
i wzgórza", 16.05 — aud. histo- 

ńryczna, 16.20 — koncert rozryw 
n kowy, 16.45 — utwory na harfę,

- 17 — z życia Zw. Radzieckiego, 
17.30 — „Z melodią i piosenką 
przez świat", 18.20 — książki, 
które na was czekają, 18.50 — 
odpow. słuchaczom w sprawach 
międzynarod., 19 — koncert, 
19.40 — melodie taneczne, 20.25 
— koncert symfoniczny, 21.30 —
liryki T. Karpowicza, 21.40 
walce koncertowe, 22 — muz. ta , 
neczna.

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, 
16, 20 i 23.

10 czerwca br. zakończył się V Wyścig Kolarski Dookoła 
Warmii i Mazur. Zwycięzcą wyścigu został Kowalski 

(CRZZ) a drużynowo CRZZ.
Na zdjęciu: Kolarze na trasie.

CAF - fot. Kubiak

Już za kilka dni — otwarcie XXV Międzynarodowych 
Tdrgów Poznańskich. Na tereny targowe nadchodzi coraz 

więcej eksponatów z kraju i zagranicy.
No zdjęciu: Rozpakowywanie eksponatów chińskich.

CAF - fot. Kondracki

Wiele atrakcyjnych towarów
wystawi przemysł wielkopolski

Lokomotywa i zabawki... barki, obrabiarki i nasiona... wa- nich, a dalej narzędzia chirur­
gowi/ i żywe raki.* Wachlarz artykułów wystawianych przez giczne z Nowego Tomyśla, opony 
różne wielkopolskie zakłady na tegorocznych, Międzynarodo- bezdętkowe ze „stomila", prai- 
wych Targach Poznańskich jest szeroki i odzwierciedla kie­
runki rozwoju naszego województwa. Przeważają artykuły 
przemysłu rolno-spożywczego i lekkiego, które wysyłane są 
w coraz większych ilościach do różnych krajów i mają już 
ustaloną markę na rynku światowym.
yakłady Przemysłu Ziemni* płynem zaliczane sa do rzędu 

czanego w Luboniu wysta najlepszych T,»

zajmuje drugie miejsce w świa. 
towym handlu mączką ziemni a 
ezaną.

Pochodzące w dużej mierze 
z Wielkopolski szynki i inne 
konserwy mięsne zdobyły so­
bie licznych odbiorców zagra­
nicą i uważane są za „rary-
tas'‘ na przyjęciach w domach tyCZnych j preparatów farmaceu- 
amerykańskich. Obecnie są 
również "wystawiane na Tar­
gach i podobnie jak w roku u- 
biegłym będą na pewno przed- pieczarki, koncentrat i mączka 
miotem wielu transakcji han- grzybowa z Centrali Leśnych Pro- 
dlowych.

Zwiedzających zainteresuje 
niewątpliwie bogaty wybór 
różnorodnych przetworów o- 
wocowo - warzywnych, wysta­
wianych m. in. przez zakłady 
w Międzychodzie i Kotlinie. Wi Środków 
dać tu kompoty, dżemy, susze zainteresowała się zagranica, 
owocowe i nowe rodzaje kon- XT . .
serw owocowo- warzywnych. Na piani targowym wiele 
Przetwory te mają też uotelo. n,asf''n ? .wielkopolskiego prze 
n» markę ra śwtecie. Liczba “• cĘotV.'
zamówień, napływających z ny parowóz typu Ty-51 (z 

ZISPO) z nowoczesnym urzą­
dzeniem do automatycznego po 
dawania węgla, używany do 
przewozu ciężkich pociągów to 

. warowych. W hali ciężkiego
wismowKa, “kie- przemysłu nowe typy udosko-

róźnych krajów do Zakładów 
Prze twór stv. a Owocowo-W a- 
rzywnego w Międzychodzie, 
stale wzrasta.

Spirytus.
ry, starka, ratafia — to tylko 
niektóre z wyrobów wystawia 
nych przez Poznańskie Zakła­
dy Przemyślu Spirytusowego 
Smukłe butelki z „palącym’

Nie zwlekajmy
ze zbiorem ziół

Sezon zbioru ziół jest już w 
pełni. Wkrótce rozpocznie się 
zbiór kwiatu lipy, o,stróżki poi 
nej, i nagietka. Zioła te nie 
tylko zbieramy dla własnego 
użytku, lecz również eksportu 
jemy za granicę. Nie należy 
czekać ze zbiorem ziół, zwłasz 
cza rumianku, który obecnie 
kwitnie obficie. Wszyscy zain 
teresowani w zbiorze winni 
zgłaszać się do Zakładów Su­
rowców Zielarskich (w Pozna 
niu — przy ul. Składowej 
13/18)

MTP, znajdują się m. in.:. słód 
karmelowy, próbki słodu, nasio­
na warzyw wysyłane do Innych 
krajów, sadzonki i nasiona drzew 
s Okręgu Lasów Państwowych w 
Poznaniu, bogaty wybór surow­
ców zielarskich, esencji aroma­

tycznych z Wielkopolskiej Wy­
twórni Produktów Zielarskich:

taktów Niedrzewnych „Las". A 
nieco dalej skłodkie wyroby z 
„Goplany", „Rywala" w Lesznie 
i „Kaliszanki" oraz różne kon­
centraty z Poznańskich Zakładów 

Odżywczych, którymi

nalonych obrabiarek z ZISPO i 
Wielkopolskiej Faoryki Urzą 
dzeń Mechanicznych, które 
wzbudziły ostatnio duże zain­
teresowanie na Międzynarodo­
wych Targach zagranicą. Uj­
rzymy również kilkanaście in­
nych maszyn: piły taśmowe i 
oryginalną strugarkę z Ple- 
szewskich Zakładów Mecha­
nicznych, spychacz do torfu z 
Poznańskiej Fabryki Maszyn i 
Urządzeń oraz potężną formier 
kę z Nowej Soli. Wielu zagra­
nicznych kupców zainteresuje 
wiązałka płaska ciągnikowa z 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, która — po rozpo­
częciu seryjnej produkcji — 
będzie nowością w skali świa­
towej.

Jeszcze szerszy nłż dotychczas 
wachlarz produkcji zademonstru­
ją zakłady przemysłu lekkiego. 
Kobiety zatrzymają się niewątpli­
wie dłużej przy pięknych jedwa­
biach, kordach, tkaninach dekora­
cyjnych, koronkach, narzutach, 
haftach bieliźnianych i tiulach, 
wystawianych przez kaliskie fa­
bryki. czy estetycznych serwisach 
produkowanych w Chodzieży. Ta­
jemnice podniesienia urody zdra­
dzą eksponaty z pięknie urządzo­
nego stoiska fabryki kosmetyków 
„Leehia". Wybór kremów, wód 
kwiatowych i perfum jest znacz­
nie większy niż w latach poprzed-

Nowy ośrodek
Położone o kilka kilometrów od 

Gniezna w pięknym sosnowo-aka- 
ejowym lasku Datki są licznie od­
wiedzane przez wielu wycieczko­
wiczów'. Z tego też powodu Za­
kład C rządzeń Turystycznych 
PTT-K w Poznaniu uruchomił w 
Dalkach gospodę turystyczną. Or­
ganizowane w niej będą również 
pokazy filmowe i prelekcje, które 
przyczynią się do spopularyzowa-

j nią turystyki w Gnieźnie, (V)

Ponad 4200 ognisk
Trwająca od kilkunastu dni 

pogoda spowodowała masowe 
pojawienie się chrząszczy ston­
ki ziemniaczanej na Ziemi lu­
buskiej. Dotychczas wykryto 
już tu 4.209 ognisk tego szkod­
nika. Przeprowadzona przed 
kilku dniami powszechna lu­
stracja wykazała, że najbar­
dziej zagrożonymi powiatami 
są: Głogów, Wschowa, Gorzów, 
Sulechów, ’ Krosno odrzańskie, 
Żary i Międzyrzecz.

Lustracja wykazała, że wielu 
rolników nie docenia ważności 
zwalczania stonki. Nie przeglą­
dają oni wschodzących ziemnia 
ków, a także kopczysk i pól. 
Słabo przebiegają również kon­
trole plantacji ziemniaków i po 
midorów na terenie miast, a 
zwłaszcza Gorzowa, Międzyrze­
cza 1 Zielonej Góry. Również 
w naszym województwie wszys 
cy zainteresowani powinni do­
kładnie przeszukać pola.

STOMILA 
ki elektryczne i lodówki z Po­
znańskich Zakładów Metalowych 
i Emalięmi, fortepiany i pianina 
z Kalisza, superfosfat granulowa­
ny z Zakładów Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu, różne kilimy, 
rkaniny ręcznie malowane łtd.

J ak widzimy wielkopolski 
przemysł wystawi na tegorocz­

przedmiotem licznych transak­
cji handlowych. (1)

Jeszcze do końca bież, miesią 
ca w poznańskim Teatrze Sa­
tyry wystawiana będzie dosko­
nała komedia A. M. Swinarskie 
go „Achilles i panny". W lipcu 
zespól Teatru Satyry wyjedzie 
ra gościnne występy nad. mo­
rze.

Ostatnio obsada aktorska ule 
gla zmianom. Występują obec­
nie: Zofia Hajda mowicz-Gra- 
biańsku^ Danuta Ku.oppówna, 
Gizela Piotrowska, Magda Rad- 
lotoska, Janina Ratajska, Al­
dona Rudnicka, Stanisława. IFo 
loszyn, Borys Borkowski, Euge 
niusz Kotarski, Ryszard Sobo­
lewski i Kazimierz Tomsza.

Na zdjęciu — Tetyda (Mag 
da Radlowska) i Achilles (Bo­
rys Borkowski).

Księżyce i jelenie - do lamusa
Obraz do stołowego pokoju 

(oleodruk) kwiaty, owoce, kraj­
obraz kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeń nr.....

Ogłoszenia drobne „Głos 
Wielkopolski" 3. V. 1956 r.

Dużo mówi się obecnie w pra­
sie kulturalnej o populary­
zacji sztuki współczesnej, o 

dostępnych nam sposobach oddzia­
ływania na odbiorcówf padają sło­
wa o potrzebie odczytów i wy­
dawnictw. Rzecz jest arcypoważ- 
na — zdobywszy w społeczeństwie 
zrozumienie dla sztuki współczes­
nej wygramy wielką sprawę. I nie 
najważniejsze jest to, że twórcy 
będą mieli większe możliwości za­
robków. Chodzi o ogólny wzrost 
„kulturalnego dochodu narodowe- 
wego", w sensie coraz piękniej roz 
wiązywanych dzielnic mieszkanio­
wych, wystaw sklepowych i deko­
racji w urzędach, jak i, niewymier 
nego już cyframi, zaangażowania 
społeczeństwa w sprawy sztuki.

Plastycy, działacze kulturalni 
zdają sobie sprawę, że w swoich 
intencjach i pianach nie zawsze są 
zdaiii tylko na siebie. Wiedzą, że 

/hałaśliwy niekiedy protest niektó- 
' rych odbiorców przęciwko „naj­
nowszym bohomazorń" nie może 
przesłonić dobrej woli bardzo wie/ 
lu tych, którzy chcieliby pozrnłć 
współczesne malarstwo i domagają* 
się wyjaśnienia zagadnień z /him 
związanych.

Jaka jest rola udostępnienia obra 
zów sztalugowych — olejnych i 
akwarelowych oraz grafiki — w 
nauczaniu społeczeństwa współcze­

Czy wieete es to fest gralebeten?

■ ««
Szosę z Poznania do Lesz sy, a jednocześnie pierwszy 

na zamyka w Radomsku w Polsce (nie licząc odcin. 
tablica z napisem: „Robo- ków doświadczalnych), p0„ 
ty drogowe". Tutaj pracu- krywany zaprawą smołowo, 
ją robotnicy drogowi Rejo- wodną powstaje w pow. ra. 
nu Eksploatacji Dróg Pu- wickim od Sobiałkową (j0 
blicznych w Lesznie, posze Dłoni.
rzając szosę na odcinku Dobrymi stronami nowęj 
Kościan — Leszno. Tutaj zaprawy jest tańsze wykona- 
po raz pierwszy spotkałem nie, bardzo dobra jakość, od- 
się z nową dla mnie na z- pornośe na duży ruch i moż- 
wą _ „gruntobeton". Cóż ność prowadzenia prac przez 
oznacza to tajemnicze sio- ok. 7 miesięcy w roku bez, 
wo? względu na pogodę (dotych.
Do budowy dróg importu- czas —- do 4. miesięcy prgy 

jemy z kamieniołomów doi- słonecznej pogodzie). Szosa 
nośląskich poważne ilości ma o nawierzchni smołowo-wod- 
teriałów budowlanych. Pocią nej posiada i tę zaletę, że nie 
gało to za sobą poważne kosz poci się, nie potrzeba więc 
ty, zwłaszcza za transport, jej „pudrować", czyli posy- 
Óbecnie leszczyńscy drogow- pywać piaskiem.
cy zastosowali nową metodę. 
Grunt rodzimy, czyli taki, ja 
ki znajduje się na miejscu 
budowy, łącznie z cementem 
i ewentualnie żwirem — two 
rzy właśnie gruntobeton, bę­
dący podkładem pod na­
wierzchnię szosy. Odcinki 
próbne, wykonane już w 
1954 r. zdały egzamin na 
dobrze, przystąpiono więc 
do normalnej jego produk­
cji. Wykonanie 1 m kw. grun 
tobetonu jest o 22 zł tańsze 
od poprzednich podkładów. 

Grantobeton używa się

Polsce w ramach
Inwestycji Jest powstająca w
Gizałkach szosa na trasie ]$yz- 
dry — Kalisz, zwanej carskim 
traktem kaliskim, budowana 
przez rejon jarociński. W bie­
żącym roku powstanie pierw­
szy odcinek szosy długości 
3 300 m.

Nie będziemy rozpisywać 
się szeroko o procesach pro­
dukcyjnych, warto jednak

cach tych obowiązuje bardzo ma}* 
*fDkość’ tymczasem niektórzy 

również do budowy nowych Serowcy nawet me zmniejszą 
dróg. Pierwszą taką buoowa w narażając pracowników M
Polte w ramach planowych ^szczęśliwe wypadki. W imieniu 

drogowców apelujemy: szanujcie 
przepisy drogowe i życie ludzi, 
budujących dla was nowe drogi} 

Marian VOGEL

Uwaga 
plantator^ lnu!

Podczas lustracji lnu w dniu S 
czerwca w powiecie wolsztyńskim 

wspomnieć O sprzęcie, używa i i nowotomyskim stwierdzono n«
5 łi_. -i- ’ rsiAlrłArvr.H nlsntapifłi'h ObeCHOSĆ

zwanego
nym w Gizałkach. Składa się.; niektórych plantacjach 
n£ niego:: brona talerzowa i
brona zębata, używana w.. 
rolnictwie, cysterna z wodą, 
walec i drewniany szablon, 
służący do otrzymania nale­
żytego profilu szosy. Szablon 
ten wykonał kierownik rejo­
nu w Jarocinie — inż. Al­
fons Stankiewicz. Prace dro­
gowe w GiZoałkach wykonują 
w większości miejscowi ludzie, 
którzy swą ofiarnością i za­
pałem zdobyli sobie uznanie 
kierownictwa. Na specjalne 
wyróżnienie zasłużyli maj - 
ster budowy Michał Woj ty­
siak i traktorzysta Antoni 
Staszak. Tutaj również pod 
okiem fachowców odbywają 
swą praktykę uczniowie i 
uczennice Technikum Drogo­
wego w Poznaniu.

Szerzenie nowych metod 
postępu technicznego w bu­
downictwie drogowym przez 
Wojewódzki Zarząd Dróg Pu 
blicznych nie ogranicza się 
jedynie do gruntobetonu. Za 
stosowano również w’ naszym 
województwie utrwalanie na 
wierzchni tłuczniowej za po­
mocą zaprawy... smołowo- 
wodnej koncepcji inż. Gazur 
ka z łódzkiego WZDP. Prze­
kreślił on tym samym prze­
konanie, że smoła z wodą nie 
stworzą żadnej mieszanki. 

Pierwszy taki odcinek szo-

snego widzenia plastycznego? Wie­
lu działaczy kulturalnych mówi, 
że to rzecz niedzisiejsza, że nie 
w czterech ścianach mieszkania 
ludzie powinni tswajać się ze sztu 
ką, wreszcie — i to ostatnie oczy­
wiście słusznie — że mało kto ma 
pieniądze na zakup dzieł. Moim 
zdaniem o jakiejś nieprzydatności 
malarstwa sztalugowego, „miesz­
kaniowego" nie ma mowy, Zawsze 
i wszędzie dziesiątki rodzin będzie 
zawieszało obrazy w swych mie­
szkaniach i zawsze będzie ist­
niał problem udostępnienia im 
rzeczy jak najlepszych. Przypad­
kowym, choć jakże jasnym dowo­
dem jest tu ogłoszenie o kupnie 
oleodruku zacytowane na wstępie 
artykułu, dowodzi tego również 
popyt na „ręcznie malowane land- 
szafty" na Rynku Jeżyckim. Ku­
pujący muszą jedynie skierować 
ambicje i kroki w dobrym kie­
runku — do Domu Książki, po ta­
nie teczki Wyczółkowskiego czy 
Kulisiewicza, do cjBWA po płótno 
Wasilkowskiego c?y grafikę Sała­
ty. Muszą zrozumieć, że w pokoju 
lepiej wyglądają óne niż owć księ­
życe, łabędzie i jelenie malowane 
na klocku brzozowym, niż oleo­
druki.

Od paru dni trwa (dziś we wto­
rek w godzinach wieczornych za­
mknięcie) wystawa - sprzedaż o- 
brazów poznańskich plastyków 
CBWA. Oczywiście, twórcom zaie-
ży na spizedaniu swoich prac. Nie dowego Banku Polskiego, którego 
chodzi tu tylko o pieniądze, choć przedstawiciele dokonali w loka­
to dla wielu x nich jest zagadnie- lu CBWA przy al. Marcinkowskie- 
nitm na pewno nie luksusowego go poważnego zakupu. U. C2,

,Nie wierzyłem popraeda%, 
jak zresztą wszyscy moi kole* 
dzy, że ze smoły 1 wody raid. 
na budować szosę — zwiera* 
eię brygadzista Kaaperozak. 
Przekonaliśmy się jednak, $$ 
jest ona w 100 proc, lepsza, a 
praca łatwiejsza i szybsza, żi- 
robiliśmy przy tym więcej, 
gdyż wykonaliśmy wyższą no* 
mę“.

#
Pisnąć o pracy drągowej 

wspomnieć musimy o łekkomyśl, 
nej jeździe niektórych kierowców 
na odcinkach budowy. W miejs­

Wciornaslek lnowy jest to bar­
dzo droDny owad, długości 1—2 
mm, czarny lub brunatnoczarny, 
o dwóch parach wydłużonych, 
przeźroczystych, wąskich skrzy* 
deł, obramowanych rzęskami. 
Owad ten żywi się przeważnie so­
kiem roślin lnu. Najchętniej ata­
kuje rośliny słabo rozwinięte, u- 
szkodzone przez mrozy i niedo­
żywienie, najczęściej występuje n» 
plantacjach późno zasianych.

Wierzchołki porażonych roślin 
żółkną, sztywnieją i są charakte­
rystycznie wygięte prawie pod ką* 
tern prostym, liście skręcają się, 
pączki opadają. Roślina broniąc się 
przed zagładą daje liczne boczna 
rozgałęzienia. Przy silnym pora* 
żeniu roślinki lnu — zwłaszcza w 
suche i gorące lata — brunatnieją 
i usychają.

Aby nie dopuście do zniszczenia 
plantacji należy jak najczęściej 
kontrolować plantacje, przesuwa­
jąc nad wierzchołkami roślin upię­
ty na obręczy woreczek muślino­
wy (taki, jakiego używa się do ła­
pania motyli). Z chwilą wykrycia 
szkodnika należy zastosować opy­
lanie lub opryskiwanie Azotoxem 
extra w ilości 15—20 kg na 1 ha w 
proszku lub w płynie Azotoxem 4# 
proc., stosując 4 litry na 1 ha (przy 
rozcieńczeniu 250 g Azotoxu 40 
proc, na loo litrów wody). Zamiast 
Azotoxu 40 proc, użyć można w 
takim samym rozcieńczeniu Duo- 
litu.

Środki owadobójcze wydadzą ber 
płatnie gminne spółdzielnie.

życia, lecz po prostu egzystencji. 
Chodzi o wyjście do społeczeń­
stwa, o nawiązanie z nim kontak­
tu artystycznego. Zjawiskiem przy­
krym i nienormalnym jest malo­
wanie dziesiątków prac, żeby je P° 
tera zaraz schować u siebie z* 
szafą.

Jakiego rodzaju obrazy proponu­
ją nasi plastycy poznańskiej pu’ 
bliczności? Większość z nich to 
prace wystawiane na tegorocznej 
wiosennej wystawie okręgowej. 
Uzupełniono je grupą innych jesz­
cze olejów, grafiki i wyrobów ce­
ramicznych. Nazwisk autorów — 
bardzo wiele, znane są one z wielu 
wystaw i publikacji. Artyści po­
znańscy oddają odbiorcom prace 
niejednokrotnie na wysokim P°~ 
ziomie, choć takie, które nie nale­
żą do tzw. trudnych, szokujących. 
Nie ma więc ryzyka, że obraz czy 
grafika nie będą dostrojone do 
wnętrz mieszkań i biur, które są 
na ogół urządzane w stylu raczej 
tradycyjnym, a nie ultranowoczes­
nym.

Obok zakupów przez prywatne 
osoby ważne są zakupy instytucji, 
w których obraca się wielu wi­
dzów — interesantów. Dekoracja 
biur dziełami sztuki ma bardzo po­
ważne znaczenie, wiadomo bo­
wiem, że są one uważnie obserwo­
wane przez każdego przybyłego. 
Mamy nadzieję, że wiele zakładów

Instytucji pójdzie w ślad Naro­


